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Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu. 
Przedplata wynosi: 


kwartalnie mienięcznie 


MIEJSCOWA we Lwuwie 3 xir, 75 ct. 1 złr. 30 i 

% (w państwie austrjach, 4 „ 80 . Eo „460 

$ |do Prus iRzeszy niem.4 tal. 16 sgr. |] tal 15s. 
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Z) a Włoch - - « « *: à 3 "ią 
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Numer pojedyńczy kosztaje 8 centów. “` 


Krajowe fundusze naukowe. 


Fundusze te dzielą się: «) na właściwe na- 
ukowe; b) na stypendyjne. 
„,_ Puadusz właściwy naukowy powstał z za- 
Jętych majątków : 
1) pojezniekiezo, który wy- 
uosii w roku 1793 À 
2) pijarów w U A któ 


` 


384.529 złr. 7 © 


ry wynosił w r. 17 - 6.250 , 
3) akademii uniwersyteckiej, 

daiej tak zwanej „Bursana*, 

kolegjam jurydycz. i akad. i 

seminarium  academicum w 

Krakowie 52.851 „ 
4) Collegium nobiliam we 

Lwowie 15.000 „ 
5) Kontuberniów krakow- 

skich 18.775 ,„ 
6) naukowego pojeznickiego 10.000 „ 
7) misjonarzy w Horodence 

i pijurów w Warężn 25.000 „ 

Razem . . 512.405 złr. 7'/, ©. 


Fundasze te wzrosły dziś do wysokości 
936359 złr., 4 których wydzielono: 
4) dla funduszu szkolnego : 

w papierach publicznych oprocen- 


towanych wartości im. 415.884 złr. 


u prywatnych bypotekowane 136 , 
B) dla funduszu uankowegć 

w papierach publicznych oprocen: 

- towanych wartości im. 509.719 złr. 


na dobrach prywatnych ulokowane 10.620 „ 


Razem . . 936.359 złr. 
Z których udsetki przynoszą rocznie około 50 
tysięcy zł. w. a. 

Inne dochody ma fundusz ten jeszcze w ta- 
ksach, które pobierane bywają w skutek rozpo- 
rządzenia z dnia 9 sierpnia 1789 r. po 1 złr. 
od spadków majątkowych po zmarłych wło- 
ścianach, profesionistach i mieszczanach, któ- 
rych pozostałość więcej jak 300 złr. wynosi. 
Iane przychody drobne niewielką liczbę tworzą, 
a niedobór pokrywał skarb pabliczny dotacją ; 
wydatki bowiem mna Cel 
przewyższają docbody. 

Fuudusz główny doznał jednakże uszezerh- 
ku z przyczyny nieodpowiednego zarządu. Tak 
' utworzono z niego 20 miejsc stypendyj- 


dydk po 100 złr. wyłącznie dla takzwanych Ru- 
tenów r. Rnsinów. Z jakiej przyczyny to odrę 


bne utworzenie stypendjów nastąpiło z fondu- 
duszu, który nie ma przewyżek, możnaby roz 
pisać się szeroko, nie cheąc jednak zapuszczać 
się głębiej, powiemy krótko, że erygowanie sty- 
pendjów wyłącznie dla Rusinów =Z funduszu 
czysto polskiego jest pokrzywdzeniem tem wię 
kszem, że krajowe stypendja istniejące dla A. 


dł 


SEE Z a MA 


Z zagranicy. 


(P) „Myłka, błąd, to gorsze od grzechu — 
powiedział podobno Talleyrand, któremu więcej 
przypisują dowcipu niż potrzebował, aby się 
wykręcać z biskupa na sankiułotę, z sankinloty 
na dinka napoleońskiego, a dalej na członka 
wiedeńskiego kongresu. Za myłkę się zapłaci 
Brzecznem słowem, pchuięciem szpady, workiem 
nareszcić /*a':błąd nawet często całem życiem— 
ale za gr dość zapukać do konfesjonała, a 
kto puką będzie otworzone. Niekatolicy i 
nieszyzmatycy nawet pukać nie potrzebują. Ale 
co gorzej Jeszcze, w skutek myłki wychodzą 
na jaw stare błędy, w sumieniu i nawet pa- 
mięci zagrzebane grzechy, jąk tego doznał se 
nat Francji. 


Wracam jeszcze do sławnego posiedznnia 


senatu, kiedy słynny z wymowy i giętkości cha- 
rakteru Dupin, marszałek parlamentn orleański, 
jeneralny adwokat i senator a ka. poru- 
aryl sprawę zbytku jako żródła obecnej pro- 
stytneji we Francji, t j. w Paryżu. Fejletony, 
Powieści, rozprawy kryminalne uczą najdosko- 
nalej, jak gzukać drogi do miej;  wędro- 

sięgarze roznoszą i rozwożą setkami ty- 
sięcy po Franeji formalne elementarze, jak n- 
wodzić kobiety j jak się zbywać uwiedzionych, 
uczą tego ualony, schadzki na nabożeństwa — 
a souat odsyła wniogek p, Dupina do posiedze- 
nia tajnego. Paryż rozcjekawiony, Dupin wnio- 
sek swój i krótk mowę 0 łasża drukierń — I 
ałowo „prostytucją« grat, E tematem rozmów 
buduarowych, salonowych kawiarnianych, uli- 
cznych, gawęd fejletonowych raw w bro- 
*zurach, dociekań w ksją , rozp 


d 
szedł motka, 


tech, ograniczającego wolność 


o dworu cesa 
w dół i wszerz zbytek, d 


ô 
wegu wniosk 


Paryż 


e „ojców na 
odawcy, 
to świąt, i jak Świat wielki, 


m mn A 


 dące 


naukowe i szkolne 


z m, m a e 


jekań w książkach jak wspomniane 
Jai w gazecie dzieło Pelletang od nitki po- 
rskiego, zkąd p0- 
» 00 systemu rządo- 
uczciwych a 
gorące głowy zatem d — 

ba nawet q E hi Gaa wadzi. 


a że 


szkańców obu obrządków zarówno przystępnemi 


były 1 są. , 

Dalej wydzieliło ministerjam pana Schme. - 
linga samowolnie z funduszu szkolnego pod A. 
w roku 1862 kwotę 117.200 złr. na fundusz 
szkoły izraelickiej, bez zasiągnienia zdania re- 
prezentacji krajowej, i bez względu na pocho- 
dzenie tych funduszów, będących religijno-kato- 


| lickiemi. Pragniemy szczerze oświaty staroza- 


konnych galicyjskich, lecz na takie uszczuplenie 
funduszu narodowo religijnego, na cele komple- 
tuie antinarodowe, kraj przystać nie może. Szko- 
ły publiczae krajowe są otwarte dla użytku 
wBzystkich mieszkańców zarówno, przeto i sta- 
rozakonnym wolno uczęszczać do nich. Nie 
sprzeciwialibyśmy się utworzeniu szkół nowych 
byle ich urządzenie odpowiadało wymogom ba, 
rodowości i historji kraju naszego, — lecz ten- 
deneja szkół izraelicko-niemieckich jest dlu na- 
szej narodowości jako też historji tak monstru lnie 
nieżyczliwą, że stawia dosłownie mur chiński 
pomiędzy nas a dzielnicę izraelską, i tworzy 
nowomodae ghetto, do którego już nie obsku. 


rantyzm średniowiecznych fanatyków, ale sto- | 


kroć zjadliwsza idea tak zwanego post i 
zdobyczy moralnych germąnizmn i cór 
dów wtłacza, i tym sposobem ną hańbę cywili- 
zacji prawdziwej, nowe zamieszki, niechęci i 
zuwiści sieje. Dość mamy na sztucznej niezgo 
dzie z Rusiaami, — da Bóg, że rozum i pozną- 
nie wezmą przecież górę — i rozchwieją te do. 
ktryny, które zwelenniki reakcji i głupoty roz 
krzewiać radzą. Cheąc tedy zapobiedz weze- 
śnie nowym kłopotom, powstajemy tem silniai 
przeciw utworzeniom Szkół izraelieko-niemie- 
ckich, — i wszelkie prawo mamy za Sobą, edy 
żądamy, ażeby wzięte z funduszu naukowego 
katolickiego 117.200 złr. oddane mu zostały z 
należnemi odsetkami. r 
„Fundusze stypendyjne 893, jak na biedną Ga 
licję, dcść znaczne i mnogie. Widząc ile publi- 
czność nasza tą sprawą Bię interesuje, wypisu” 
jemy tu wszystkie istniejące fundacje Btypen- 
dyjne. 

A) pod zarządem wydziału krajowego bę- 


1. Fundacją 6. p. Audrzeja. Zalchuckiogu : 
Z Btypendja familijne po 157 zir. 50 kr., a 22 
stypendiów szlacheckich po 105 złr. 

2. Fundacja J. Żurakowskiego: 9 miejsc 
po 262 złr. 50 kr., 8 po 210 zir., 6 po 157 złr. 
50 kr. oit 

8. Fundacja A. Qoluchowakiego: 1 stypen-, 
djam na 300 zir., 2 styp. po 200 złr. 

4, Fundacja K. Lewickiego: 1 stypendjum 
na 300 złr., 2 styp. po 200 złr. i 

Fundacje nowe: Towarnickiego i Popkie- 
wieza, jeszcze nie weszły w życie, zaś atyp. 
hr. Worcelowej istnieje przy zakładzie narodo 
wym Ozolińskich. 


się na Świecie nie nie 
włóczęga salonowy i, alon f sra 
awoje i swoich przyjaciół zapiski, a mianowicie 
przyjaciółek, zkąd doszedł do biografij ojeów 
narodu francnzkiego, i dociekł, że jeźli pp. se- 
natorowie wniosek p. Dupina przekazali na po- 
miedzenie tajne, mieli słuszne po temu powody. 
Z biografij owych nie błysuęły wprawdzie p9- 
stacie plutarehowskie, ale pokazało się, że mie 
masz sni jednego senatora, któryby głosem ! 
czynem, pieniądzem i przykładera nie przyczy - 
nił się do prostytucji ! 

Najgorzej wyszedł sam p. wnioskodawca. 
Posi się listy, na których zyskała kasa 
pocztowa, ale p. Dupin stracił niemało czasu. 
Bilecik wonny, zapieczętowany: 


piękniejsze lubią pisać kulasami i wołającą do 


i isownią — ale zawsze rączką — | 
nieba o pomiatego daniga a Dupin wie już | jest tylko widomym objawem 
| ku, ale go sam nie wywołuje. 


bilecik jeden, sto, cały tysiąc. P. D; 
po Aea a dzióniątkakk; że to filipiki dosa- 
dne, jak strzały pięknych oczu, w obronie ko- 
biet Francji — ale któż wie, co zawiera setny, 
trzechsetny, tysiączny! Więc otwiera, rzuci o: 

iem, i odrzuca niechętnie, oburza się, odchodzi 
od zmysłów! Słuszna kara! A przecież były 
tam listy, godne lepszego losu, jak spłonięcia 
na kominkn ! 


Tak w imieniu kobiet obrażonych powstaje 
pani Adouard. Dowodzi ona, że jeśli kobiety 


SiĘ Btroją, to tylko dla przypodobania się męż- | 


czyznóom — mężczyzuom czy mężom ? nie wy- 
raziła jasno antorka, Jeśli dla dam niedoświata 
(przyjmeie to tłumaczenie. wyrazu demimonde, 
chociaż tchnie chemią ; ależ oryginał tehnie geo” 
metrją!) — mają mężowie po kilkadziesiąt ty- 
sięcy franków, to dla czegoż biedna żona nie 
miałaby żądać lichych trzech tysięcy ? „o cóż 
chodzi? Niechaj mężczyźni — znowu nie wia- 
domo, czy to SiĘ rozumie o małżonkach — wolą 
mieć kobiety skromnie ubrane, jak Małgosia Fan- 
niechaj powiedzą, a stanie Się zadość 


sta, dzą, l 
i i Szkoda, iż nie dodała: ubrane jak 
igh bo trzeba wiedzieć, kto to p. Adonard ? 


wieści, przy której bladą jest nawet 
AM Ernesta Feydeau; a dla prywatnej 


merase 


B) Wydziałowi krajowemu jeszcze nie od- 
die w administracji e. k. rządu będące fan- 
dacje : s 5 ak 

saskiego z dobrami Winniki 22 po 210 zł. 
Go 17 D 50 c. b) Zawadzkiego 1 na 200 
zł, 14 po 150 zł. c) Rusaiana Matczyńskiego 1 
na 200 złr., 4 po 150 zł. d) Potockiego 2 po 
200 zł, 4 po 150 zł. e) Exztrakordonalne 3 po 


200 zł, 15 no 150 zł. /) Żebrowskiego 7 pa | 


200 zł, g) Eichborsa 1 na 120 zł. %) Hanera 1 


zł. 2) Sieleckiej I na 200 zł. 4) Kransneke- 
| a Sa 200 zł. ł) Jarosławskie 2 po 100 zł. a 


1 na 80 zł, 1 r 60 zł. m) Brze- 
ie a 100 zł. n) Bema5 po 50zł. o) Prze. 
se j mj 80 zł. p) Drobobyckie 5 po 80 zł. 
Y Łosiow 4 po 100 sł. 7) Nehaczowskie 2 po 
TR -ł. 48 e. s) Kulezyckiego 1 ma 104 zł 10 e., 
1 ma 41 zł. 40 c. t) Kisliekiego 1 na 110 zł. u) 
Niezabitowskiej 8 po 200 zł. 1 na 150 zł. w) 
Rappaporta 1 na 100 zł. z) Brzeżańskia 1 na60 
| zł. y) Sniatyńskie 2 po 80 zł. 2) Kar. Ludwika 
2 po 150 zl. aa) Fand. uzuk. o po 160 zl. i 20 
| po 100 zł. dła Rutenów. bb) Brześciańskiej 1 na 
Bo zł. 00) Borkowskiego 2 po 100 „at. dd) Do- 
| brzańskiego 10 po 40 zł. ee) Poźniska 1 pa 


2 po 60 zl, 


| 20 zł. //) Glinieckiej 3 po 100 zł. gg) Lwowskie 


sine 3 po 120 złr. kh) izraelickia 1 na 120 
gmina Mikołajowskie 3 po 100 złr., kk) Brzeżańskie 
1 na 60 złr. //) medyńskiego 1. na 105 złr. 

| mm) Sambarskie 2 po 60 złr. za) Stryjskie 1 na 
100 złr. 00) Kónigsberęa 1. na 9 zir. 45 cent. 
pp) Mikiewieza 1. na 55 złr. 65 e. qq) Stawec- 
kiego 1. na 75 złr. 77) Sądeckie na 1. na 128 
złr. s8) Fussorjasza 3 po 15 złr. tt) Jaaowskie- 
go 2 po 61 złr. uu) Nielepiecka 1 na 18 złr. 
ww) Rzeszowskie I ua 109 zir. cx) Stauettego 
1 na5 złr. yy) Wadowickie1 na 53 złr. zz) Hum- 
berta z rocznym dochodem 661 złr. 85 centów. 
«) Śniadeckiego 2 po 76 złr. E. Leduchowskie- 
go 1 na 294 złr. 77 c. b) Małeckiego 9 po 81 
Ar. 2. Jakubowskiego 1 na 93 zł. 3k. Trzejń: 
skiego 4 po 161 zł. 3 Racihorskiego 1 na 75 zł. 
u) Miroszewskiepo 3p> 200 złr. ż) St. Jurskie 2 
po 100 złr. k) Kócigsberga 1 na 300zł. 4) Brze- 
zińskiego 2 po 105 złr. M) Bieleckiego 2 po 


18—75 złr. a 2 po 52, 50 zir. prócz tego dwa- 


dzieścia kilka stynendjów pomniejszych. 
Wydział krej. żądając oddania funduszów, 
żądał zarazem i oddania fund. naukowych isty- 
pendyjnych, na co e. k. nemieatnictwo po zda- 
niu relacji i odebraniu odpowiedzi od e. k. mi- 
nisterjum stanu, zawiadomiło wydział krajowy, 
że co do fnnduszów właściwych naukowych, 
pan minister stauu zachować chce dla ck. or- 
ganów rządowych dutychczasowy wpływ i kom- 
petśgne ę nieograniczoną, — co zaś do fuaduszów 
stypendyjnych pod ht. B. wypisanych oświad. 
czył: że takowe nie policza do fundacji krajo- 
wych. Nie wamek widać było p. Schmerlingowi, 
że rozdawnictwo stypendjów przejść miało do 
WWE ZIE | Lac 7 223 R ORENWIEZEKI 


R CREERĄ 


ukryje, zatem pewien | satysfakcji — jest niedoświatem pewnego członka 


ambasady tarcekiej ! 


Ale żąrt ua stronę, Chodzi tu o jedno z maj- 
wyższych zadąń, o główną podwalinę społeczeń: 
stwa, o kobiete; chodzi o Francuzkę, Paryżankę, 
z której wzory chcąe czy nie chcac biorą obe- 
cna i przyszłe matki obu lądów. Dla tego sze- 
rzej dotknąłem tego wypadku i podaję wam w 
dosłownem tłómaczenin list pewnej damy do 
Dupiny, godny zachowania, choćby zresztą tylko 
dla scharakteryzowania pewnych stosunków 
cesarskiej Francji. List ten opiewa : 


„Z właściwą tobie, panie senatorze, wymo 


wą podniosłeś głos przeciw wygórowanemn zbyt- 
kowi kobiet, jako źródłu wielkiego rozszerzenia 


jakby ważną | prostytucji. Nie wiem czy wywód twój słuszny: 
zwiastował tajemnicę, adres pisany rączką -- | bo jakoś mi się zdaje, że cnota, zaprzedająca 


piękną czy niepiękną, któż to zgadnie? bo naj- | 


się dla zapłacenia rachunku krawieckiegu lub 
weksla, raz nie jest godną zachowania, a po- 
wtóre zachować się nie du. Zbytek nad miarę 
moralnego upad- 


L Inne są moral- 
nego upadku czynniki, których wyszukaniem za- 


jąć się, było podobno twoim obowiązkiem. Ale 
jak co do przyczyny choroby, omyliłeś się tak- 
że co do lekarstw, o których nżycie przeciw 


, niej wołasz, Jakkolwick skromnie ubiera się zą- 
, można gospodyni domu, zawsze jeszcze zosta- 


nie znaczna ilość kobiet, których i na ten mier- 
| ny zbytek na żaden sposób nie starczy, j ch 

stawione są zatem na niebezpieczne pokusy, o 
których mówisz. Czyż byś się podjął, określić 


( granicę. gdzie się zły przykład poczyna, a gdzie 
kończy ? 7 x 


„Zbytek szalony, to nie źródło, ale owo 
demoral:zącji, na która Tobie, szlachetny prz 


c 


jacielu ludzkości, nieodzownie wskazać deai 


Ten zbytek ściśle spojony z aprošnym mate 
rjalizmem, z gonieniem za pieuiądzmi į obris 
diem roskosznictwem, Z CZElĄ dlą powierz- 
chowności, z gzulerką przy stoliku i na giełdzie 
w naszym kraju -- a wszystkie te wszeteczeń- 
stwa to tylko naturalne skutki ucisku, ciażgee- 
50 jak zmora ua tym zazwyczaj ognistym i 
sprężystym duchu naszego narodu. Z obciętemi 
skrzydłami ptak staje się myszą, łasicą. Gdzież 
moja Francja, którą znałam , kochała i ezciła! 
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Przedpłatę przyjmują: 
Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ", 
przy ulicy Wałowej pod 1. 285 w. p 
OGŁOSZENIA (luseraty) wBźelkiegu | rodzaju 
przyjmują sie za opłatą od miejsca objętości wieraża 
drobnym drukiem © centów, oprócz opłaty steiuplu- 
wej 30 centów za każdorazowe umieszezeule. f 
Przedpinię i ogłoszenia va całą Prattje przyj- 
muje jedynie p- Ludwik Pioński w Paryżu Bou- 
ach du Princo Kugóno 59. y 
w Wiedniu przyjmują ogłoszenia i prenumeraty 
biśrA anonsowe p: aeg ja Wollzeile Nr. 22. 
DICTA * natajn et Vogler, Wolizetle 9. 
i lanea ia zelkie winny być przesyłane „fran co" 
LISTY reklamacyjne nieopieczetowane nie ule- 
gajg franhuwaniu, KEKOPISMA nadsyłane du reda- 


za się j be iezczone, 
Keji nie zwracają się | beds wee? =) 
La rogy PEAN 


re 


rąk prawnych — monarchieznym diplorot 
statutem krajowym — oznaczonych. — 4 hę 
doak te wszystkie fandacje boz wyjatku do 
jowych należą, dowiedliśmy w wstępnym arty 
kule nr. 177 pisma naszego. Same imiona daw 
ców i fandatorów, głoszą przybyszowii obcemu, 
jakiej natury są ta fandacje; a jeśli listy ich 
fundacyjne nie oznaczyły od razu reprezentacji 
krajowej jako organu, któremuby zarząd miał 
przysłużać, to nie może uważane być dziś jaku 


jasnawola fundatorów ; — artykałowanie zapisu 


musiało być zastosowane do ówczesnej formy 
zarządu kraju całego. Zresstą chodziło dawcom 
więcej o właściwy cəl dobroczynoy, aniżeli o 
formę; nie mogli oni obliczać i kreślić następstw, 
które zmiany polityczne za sobą pociągają, bo 
obliczania i przypuszczania podubne w ONDCZA8 
dozwolonemi nie były. My sami nie przypuszczali 
nigdy aby sprawa ta, która prawdę mówiąc po 
między pytojnikami o autonomii krajów podrzę- 
dva gra rolę, na tyle przeszkód natrafila, i p. mi 
nistra aż dokrzywej interpretacji praw monarchicz 
nycb zniewoliła Że te fundusze dotąd spoczy- 
wały w administracji rządowej, to jeszcze nie 
uprawnia żadnego ministerjum wzbraniać ich 
oddania rsprezentacji krajowej, pod której za- 
rząd wedle przepisu dyplomu październikowego 
i ordynacji krajowej należą; samowolne więc 
rozporządzenie p. ministra powinno tem więcej 
zniewolić reprezentantów kraja do zajęcia się ' 
szczerego tą spruwą, i odebrania funduszów tak 
zuacznych z rąk niewłaściwych. i 

Gdy refurat dotyczący przy wydziale kraj. 
w rękach godnych Bię znajduje, my z spokojaą 
ufacścią korzystnego załatwienia tej sprawy 0- 
czekujemy. 


Obecny stan sporu austrjacko - pru- 
skiego. 


Wiedeń 9, sierpnia. 


(rl) W ostatnich czternastu dniach świat dyplo- 
matyczny w Wiedniu w nadzwyczajnym był ru 
chu. W tym czasie odbył się zjazd i narada mi- 
nistrów pruskich w Ratysbonie, zjazd prusko 
bawarski w Salcburgu i wysłanie hr. Bloome do 
Gastein z odpowiedzią na żądania pruskie, u- 
chwalone w Ratyzbonie. Poczem nastąpiła od. 
mowna odpowiedź Prus, powrót nagły z [schl 
cesarza i br biega Menadorffa i narada mini 
nistców w Wiednin nad dalszem postępowaniem 
wobec taj odmowy. Równocześnie przybył do 
Wiednią pierwszy minister saski, Benst, i odby 
wał narady z posłami mniejszych państw nic- 
mieckich, a Prusy nmadcałaly nowe przedstawia 


nia awe do Wiednia, jeszcze więcej stanowcze. 


h 
-> 


„Szerząca się prostytucja kobiet jest nieza. 
wodnie dojmnjącą szkodą, pobudzającą troski 
patrjoty i wzywająca go do myślenia o zapo- 
bieżenia złemu. Ale temu złemu o tyle pócią 
gnięte są kresy, że spodlone stworzenia, jakkol- 
wiek świetny byłby ich strój, w którym chodzą, 
bogatemi i kosztownemi klejaoty, któremi się 
obwieszają, i chociażby  księżne zaćmiewały 
przepychem i wystawnością: zawsze mimo to 
wykluczone, wyrzucone, wyklęte są i będą z to- 
warzystwa ; i że mimo wszelkiego Poparcia, ja- 
kiego im użycza wyrodzone piśmiennietwo o 
gólne opadnięcie uczucia moralności i stan | 
ja w ogóle: mimo tych wszystkich stoj ei 
na ich zawołanie środków przeskoczyć oo Je 
gą przepaści, dzielącej ich u di > 
ciwej społeczności. — Nawet ; 
tem wynzdauin kobi Gbio 
jeszcze i pilnują, aby 
ska nie znieważyć jeh 
zdańszy oddaje cześć z j ieci 
wyłączeniu i odgranie 
wienna i 


biot jest 
nie w nasz 


í j o- 
mi duszkami, zaprzedają sw), an ochy nie 
ją wiarę, swoje przekonanie, ianości: czy się 
zmienia nie co do samej gprgeoaj™ s 

kto sprzedaje za posad, "sat zapieraiacych 
Jedno wychydiii zbyt wielu jest zapicraigeye 
się dziś tego co przy ^ wali wezoraj, ubóstwia- 
jących dzisiaj to A ZOT 8J, 

jących Asa 4 w tem jest złe, 
o pros Gam: i zajęli szcz 
pieczeńst wo, że ci prostytuowani zajęli szczyty 
społeczeństwa : 
rozstrzyeają © 


dajnemi 


samoupodlenie się, oni, wielorakiemi sposoby 
forytowani i pozazdroszczeni, używają jego owo- 
ców. Widzisz, mój panie, toć skanduł, eo cał 
kiem inaczej działa i demoraliznia iak M, 

djanekie występywanie „Btworzeń y oua 
którego to występywaŭúia rozpaczliwa kz 
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GAZETA NARODOWA z dnia (1, sierpuia 1865. 


I znowu z odpowiedzią ua te przedstawienia | warskim w Salzburgu. Prusy mają Bawacji czy- 


wysłano powtórnie hr. Bloome do Gastein. 

W tych rokowaniach między Wiednie» a 
Gasteinem nie Austrja jest stroną, wysuwającą 
się naprzód, lecz Prusy. Rozpoczęły one kampa- 
nię dyplomatyczną od zawezwania gabinetu wie- 
deńskiego i mniejszych dworów niemieckich, aby 
wraz z Prusami zajęły się przywróceniem pra- 
wnego porządku w księztwach a najpierw aby 
wydalono ks. Augustenburga i jego ministrów, 
inaczej Prusy same tem się zajmą. A na po- 
paris tej groźby uwięziono dr. Maya i wyda- 
ono istotnie dr. Freese. Austrja przez komisa- 
rzą swego w księztwach zaprotestowała przeciw 
tym gwałtownym i nieprawnym krokom pru- 
skim. Prusy ten protest złożyły ad acta, a sa- 
me wystósowały ponowne żądania aby księcia 
Angustenburga i jego ministrów wydalić, grożąc 
znowu iż w razie niewydalenia za wspólną z 
Anstrją zgodą, Prusy same wydala go przemocą 
z księztw. 

Mniejsza byłoby o samego Augustenburga, 
ale wydalenie jego z księztw ułatwia Prusom 
zabór. Dla tego się Austrja temu opiera. Ga- 
binet wiedeński chcąc uniknąć możliwej w tej 
sprawie kolizji, dwóch próbował środków: 

Najpierw proponował Prusom, aby sta- 
nowczo ułożyć się co do dalszego losu księztw, 
a głównie co do stosunku ich do Prus. 

Prusy zażądały: 1) wcielenia marynarki szlo- 
zwieko-holsztyńskiej do pruskiej i ustąpienia kil- 
ku portów Prusom; 2) wcielenia całego wojska 
księztw do armii pruskiej, Dopiero po przyję- 
ciu tych warunków chcą Prusy układać się kto 
ma być panującym w księztwach. 

Austrjacki gabinet odrzucił te podstawy 
stałego urządzenia księztw, i zażądał aby pro- 
wizorjum dzisiejsze zostąło i nadal, tj. aby An- 
strja i Prusy były i nadal współposiadaczami 
księztw. Austrja chciała tę sprawę przewlec 
jeszcze do sposobniejszej pory, gdy w domu u- 
rządzi swe finanse, kredyt, zagodzi spory kon- 
stytucyjne, a na zewnątrz załatwi sprawę z 
Włochami. 

Lecz Prusy chcą właśnie korzystać z dzi- 
siejszych kłopotów Austrji. Dla tego przystały 
wprawdzie na Żądanie Austrji zostawienia rze- 
czy in statu quo w księztwach, ale zażądały 
Pe iż do dalszego współposiadania z Austrją 

sięztw, potrzeba pierwej ułożyć stałe zasady i 
warunki. A gdy przyszło do sformałowania tych- 
że, pokazało się że Prusy żądają i przy pozo- 
stawienia prowizorjam tych samych ustępstw, co 
i przy stałem urządzeniu, tj. wydalenia księcia 
Augustenburga i jego ministrów czy sekreta- 
rzów, zniesienią stowarzyszeń i wolności druku 
i częściowego wcielenia wojska księztw do ar- 
mii pruskiej. jå 

Austrja na tych podstawach niechce zezwo- 
liċ ani na stałe urządzenia księztw, ani na pro- 
wizoryczne współposiadanie, bo oboje znaczy 
tyle, co oddanie księztw Prusom. 

W ostatnich czasach z Wiednia dano dą 
zrozumienia pruskiemu gabinetowi, iż w razie, 
gdy się z nim co do księztw nie porozumią, to 
Austrja odstąpi swe prawa współposiadania bun- 
destagowi, a tenże podejmie przeciw Prusom egze- 
kucję związkową; na co Prusy miały odeprzeć, 
iż natenczas wraz z adherentami swemi wystą- 
piłyby z Związku Rzeszy niemieckiej. Aby zaś 
utrudhić Austrji wykonanie tej grozby i połą- 
czenia Bię ścisłego z Związkiem niemieckim, 
Prusy nsiłują podstępami najsilniejsze pań- 
stwo drugiego rzędu, wiodącą rej w Rzeszy Ba- 
wację, przeciągnąć na swą stronę. Temu usiło- 
waniu przypisują pobyt króla pruskiego i Bis 
marka w (Gastein, pod bokiem prawie stolicy 


bawarskiej, i zjązd z pierwszym ministrem ba- 


na odwrotna trudno aby mogła czyjej ujść í wychowała dzisiejsze pokolenie. 


uwagi. 


nie nad niemi nie przeszło do porządku dzienne- 
go. A żeby przedstawić Wysokiej Izbie wierny 
odszezcpieńca portret, któryby nieochybnie mu- 
siał głębokie wywrzeć na ojeach narodu wraże- 
nie, nie zapomnij pan postawić jako przykład 
męża, co oddany był zasadom i dynastji z r. 
1830, którego ta dynastja wysoko wyniosła, za- 
szczytami i bogactwy obsypała, któremu zarząd 
Bwych dóbr powierzyła, męża, który po ruchu 
lntowym oświadczał się rzeczypospolitej i wier- 
ność jej ślubował, a który dzisiaj zasiada na 
ławach senatu, i nawet tyle nie posiada uszano- 
wania dla ezłowieczej godności, aby milczeć na 
zawsze. 

„Racz pan przyjąć zapewnienie mego głę- 
bokiego powążania dla Twoich talentów.* 

Któż to jest tym mężem, jeźli nie sam pan 
Dupin ? 

Ach ci męże stann, mowcy, geniusze orle- 
ańscy, stawiani Francuzom dzisiejszego cesar- 
stwa za wzór, nie Szyderezo, jak w przytoczonym 
właśnie liście, ale na serjo, z całą iż tak powiem 
amfa2ą patrjotyzmu | Więe to jeden despota 
zdołał w lat 18 tak okropnie zmienić Francję, 
spodlić jej literaturę, sztukę, ducha obywateli 
i obywatelek! Czyż to nie TAczej ojcowie za- 
szezepili ten jad, te miazmy? Ów "Thiers, co 
przygotowawszy nabój i artylerzystów do działa, 
które w lutym obaliło tron orleański, gdy 
przyszło dać ognia, skrył się tak szczelnie, że 
do dzisiaj nie wiadomo: gdzie! Ów, Guizot, 
protestant, którego obronę papieztwa wkłada bi- 
skup Orleanu do katechizmu! Ów Wiktor Hu- 
go, piszący potworne nieuctwem Legiendy wie- 
ków i potworniejsze jeszcze pyszałkostwem Me- 
dzniki! Ów lew puszczy, Lamoriciere, walczący 
z wiatrakami pod Castelfidardo! Ów Lamartin, 
żebrzący u Napoleona! Owi mocarze frazy! Fra- 
za, fraza najobrzydliwsza, dla której dorabiano 
treść potworną, aby tem mocniej pryskała fa- 
jerwerkiem, zdziwiała — fraza zgubiła tron, 
mężów stanu, wieszczów, retorów Orleanu, i 


nić nadzieję powiększenia się w południowych 
Niemczech, i zajęcia takiego Samego stanowiska 
ba poładniu, eo Prusy na północy, wiedząc iż 
pozyskaniem Bawarji dla swych planów, uczy- 
niłyby Austrji niemożliwem opieranie się w dal- 
szych przeciw Prusom działaniach na Związka 
Rzeszy niemieckiej, odjęłyby jej jedynego i 
silnego sprzymierzeńca, Rzeszę, a nawet mogłyby 
Ją całkiem wyprzeć z Niemiec. 7 7 

Czy ten plan się uda, czy pozyskają Ba- 
warję, dotąd nie wiadomo. Faktem jednak jest, 
że w Wiedniu z wahającego, wyczekującego 
stanowiska Bawarji są bardzo niezadowoleni. 
Wahanie się Bawarji, czy przyłączyć się do 
polityki austrjackiej, wstrzymuje Austrję od wię- 
cej stanowczego wystąpienia przeciw Prusom, i 
w tym całym sporze największy jej sprawia 
kłopot. Zaniepokojone są tem zbliżeniem się 
Bawarji do Prus i inne mniejsze państwa nie- 
mieckie, a pan Beust z Drezna, natychmiast 
po zjeździe w Salzburgu króla pruskiego i Bis. 
marka z ministrem bawarskim, Piordtenem, po- 
spieszył do Wiednia, zkąd wspólnie z Austrją 
i innemi dworami niemieckiemi mą czynić w 
Monachinm usiłowania, aby powstrzymać Bawa- 
rję od porozumienia się z Prusami, 

Nie można utaić, że gabinet anstrjacki w 
wielkim znajduje się kłopocie, w który go wpro- 
wadziła błędna polityka zewnętrzna w sprawie 
polskiej i księztw, i wewnętrzna w sporze kon- 
stytucyjnym przeszłego ministerstwa. Wszyscy 
tu przekonani, że tylko zbliżenie się do Fran- 
cji, porozumienie a nawet przymierze z nią, po 
załatwieniu sprawy włoskiej, zdołałoby Austrję 
wyprowadzić z tego położenia. W wyższych 
sferach tak cierpkie usposobienie ma panować 
co do Prus, że możliwem jest nawet odstąpienie 
austrjackisgo dworu od tradycyjnej polityki we 
Włoszech, aby módz pokrzyżować wszystkie 
plany iintrygi pruskie w Niemczech. 


— = — 


Przegląd polityczny. 


Okólnik nowego ministra finansów dv 
szefów krajowych dyrekcyj finansowych, opiewa : 

„Najj. Pan raczył mnie najwyższem reskry- 
ptem z d. 27. b, m. mianować najłaskawiej mi- 
nistrem finansów. 

„Uwiadamiam Pana... o tem najwyższem 
postanowieniu, z tym dodatkiem, że z dniem 
dzisiejszym objąłem kierunek administracji fi- 
nansowej. Zupełne przywrócenie równowagi mię- 
dzy przychodami i wydatkami, jakoteż usunię- 
cie niedoboru, jest zdaniem mojem rzeczą naj- 
większej wagi dla dobra ogólnego. Ku dopięciu 
tego bardzo ważnego celu trzeba dążyć wszel- 
kiemi siłami. * Urzeczywistnienie tego celu jest 
wszelako tylko wówczas możliwem, jeźli każdy 
w swojoj Sferze służbowej przyczyni się po- 
święceniem i energiczną czynnością. P 

„Tuszę, że... Pan przy współdziałanin wszy- 
stkich organów w zadaniach moich służbowych 
wspierać mię będziesz jak najsiłniej Twemi wia- 
domościami i ową żywą gorliwością, jakiej Wy- 
magają cbeene okoliczności. 

„Wiedeń d. 29. lipca 1865. Hr. Larisch 
Mönich.“ 

Jakiego programu chwycił się lub chwyci p. 
minister dla zaradzenia obecnym i przyszłym 
kłopotom fiaansowym, dotąd mie wiadomo; o- 
kólnik jego powyższy jest więcej jeszcze ogól- 


nikowo-nrzędowy, jak okólnik pp. Belerediego i | 


Komersa. Debatte umie tylko powiedzieć, że p. 
minister finansów jest dobrej myśli i bardzo 
wesoly. 


Przejadło się 


noru wolność. Cóż się dzieje? Przywożą go do 
Francji — i wtrącają do więzienia! Lamoriciere 
nie rzucił szpady swojej pod nogi wiarołomnemu 
rząduwi, naród się nie ujął za wielkim jeńcem; 
jeden się ujął dziennikarz — Girardin, zabójca 
Carrela, dziś przyjaciel Murawiewa i — ks. 
Napoleona! To był liberalizm orleański, co gwał- 
cił prawa najświętsze, prawa bezbronnego nie- 
przyjaciela. 

Zdarzyło się więc niedawno temu, na go- 
rejących upałóm Sahary ulicach Paryża dziwne 
spotkanie. Bnlwarami na dół idzie mężczyzna 
samotny, w skromnym cywilnym ubiorze, tylko po- 
stawa zdradza żołnierza. Naprzeciw jedzie syn 
Sabary, otoczony całym sztabem świeckich i 
wojskowych adjutantów Francuzów. Piechurem 
był Lamoriciere, jezdzcem Abdelkader. I La- 
moriciere bawi w Paryżu, jest podobno bardzo 
pobożnym, nie wstydzi się spotykać oko w oko 
z zacnym emirem. 

Ale dajmy pokój rekryminacjom, choćby były 
owocem najcenniejszego doświadczenia, najdo- 
bitniejszym przykładem : Doświadczenie nas u- 
czy, żeśmy — głupstwo popełnili, albo prze- 
strzega od popełnienia. Któżby więc stosował 
doświadczenie do siebie | 

Jeźli masz czytelniku przyjaciela Paryżani- 
na, niechaj cię nie zdziwi, gdy list otrzymasz od 
niego, datowany z Ems, Baden-Baden, Trouvil- 
le, ale z znakiem poczty paryzkiej na kopercie. 
To tylko dowód roztrzepania twego przyjacie- 
la, który zamiast w Ems i td. oddał list w Pa- 
ryżu ną pocztę. Bądź pewnym, że go w tej 
chwili jaż zie ma w Paryżu, albo nikt go tam 
nie ujrzy, albo aby się nie dać złapać raz dru- 
gi, listu ci nie napisze. Bo i w samej 
co teraz robić w Paryżu? D. 
<= 
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Srednie państwa niemieckie i Austrja. 
Powyżej podajemy list dobitnie rysujący obe- 
ene położenie sprawy księstw Zaelbiańskich. Ta 
tylko dodajemy opinie i głosy dziennikarskie. 

Zdaje się niezawodnem, że Saksonia stoi bez- 
warunkowo po stronie Austrji. Nienawiść SakBo- 
nii do Prus nie pochodzi od sprawy szlezwieko- 
holsztyńskiej, ale od dawnych czasów, kiedy je- 
szcze Saksonia i  elektorstwo Brandenburg- 
skie były rywalami, kiedy później Frydryk II. 
zmusił Augusta III. do zrzeczenia siękorony pol- 
skiej, dalej kiedy księztwo Warszawskie ode- 
brało Prusom ogromną część Kongresówki, a na- 
koniec kiedy królowi saskiemu, jako najstalsze- 
mu przyjacielowi Napoleona I., odebrano zna- 
czną część Saksoriii przyłączono do Prus w po- 
koju wiedeńskim. Wirtemberg waha się ciągle, 
ale według ostatnich doniesień wiedeńskich, 
skłania się do Austrji. Chodzi jeszcze głównie 
o Bawarję, Pod tym względem pisze Presse: 

„Co dotychczas głoszono tu i owdzie o nie 
jakiem wahsaniu się Bawarji, nie było bez pod- 
stawy. Wiadomo już dawno, że p. Pfordtenowi 
bardzo poszło w niesmak, gdy nie jego, ale mi- 
nistra saskiego, p. Beusta, wysłano z bundesta- 
gu na konforencję londyńskg juko rsprezentan- 
ta Rzeszy; a niesmak ten odbił się w niuiejszej 
krizys mianowicie najzupełriejszą z obu stron 
ogiędnościa , i to tak, że p. Bisruark mógł się 
odważyć próbować, czyby się nio udało, nakło- 
nić gabinet bawarski zupełnie do Prus, zkąd też 
poszło spotkanie się p. Bismarka z p. Pfordte- 
nem w Salzburgu. Juścić próba ta nietylko się 
nie udała, ale mamy dobry powód do mniema- 
nia, że p. Pfordten właśnie od tego spotkania 
znowu nawrócił na drogę, którą polityce ba- 
warskiej jej antecedencje dość jasno wytyczały, 
i dla której aby pozyskać Rzeszę, właśnie p. 
Pfordten, kiedy był jeszcze członkiem bundes- 
tagu, nieustannie pracował. Młody król bawar- 
ski może się jeszcze waha, w chili tak stano- 
wczej; może jeszcze wyczekuje chwili, w której 
wybór trzeba będzie zrobić koniecznie, i aż wów- 
czas wejdzie w formalne zobowiązania. Ale już 
jest niewątpliwem , po której stronie stanie; i 
gabinet wiedeński może już ma w obecnej chwi- 
li drogocenną pod każdym względem pewność, 
że w razie potrzeby stanowczego wystąpienia, 
może liczyć na zupełny udział Bawazji.* 

Misja pierwsza i powtórna obecna hr. Bloo- 
mego w Gastein, pokryte zupełną tajemnicą, d!a 
tego też trudno donieść coś bliższego pod tym 
wzgledem 

Ponieważ Prusy tylko sobie i Austrji przy- 
znają prawo do księztw, obiegać poczyna teraz 
myśl, aby Austrja swych praw odstąpiła ks 
Augustenburgowi. 


Z Danii nadeszło ciekawe doniesienie z d. 
7. bm., że król zwołał na d. 28. bm. radę pań- 
stwa na nadzwyczajne zgrotmądzenie. Duńska 
rada państwą ma znaczny udział w rządzie pod 
względem spraw zagranicznych. IW WZA 


Z Anglii telegrafują, że w poniedziałek u- 
daje się flota angielska do Cherbourga; książę 
Walii towarzyszyć jej ma na swoim jachcie. 
Królowa odpłynęła d. 8. b. m. z Woclwieh do 
Antwerpii. 


Z Hiszpanii słychać, że w skutek konferen- 
cji, odbytej między Odonellem, Primem i Mado- 
zem ,„, progresiści wezmą udział w wyborach. 
Prim ma podobno odejść jako gubernator do Ha- 
wanny. W Kadyksie pojawiła się cholera. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Florencja 6. sierpnia. 


lacz 


kazywała się niedostateczną, wówczas joden ze 
zdolniejszych lekarzy, profesor wydziała medy- 
cznego w Bolonii, wystosował był list do mini- 
stra spraw wewnętrznych, w którym Lanzę za- 
klinał, aby nierównie lepsze obmyślano środki 
ostrożności, bo inaczej bardzo prędko będzie 
mogła cholera do Włoch zawitać. Minister po- 
mingt wezwanie milczeniem, a dla czego? na to 
ja sam odpowiem , bom w tej sprawie zapyty- 
wał kilku mężów stanu. Za owych błogosławio- 
nych czasów, kiedy to we Włoszech było tylu 
prawie panów, ilu dziś w Niemczech mają, 
przyszedł do skutku traktat pomiędzy Italią a 
Francją i Anglią, mocą którego pod żadnym 
warunkiem dłużej nad dni 7 nie mogły statki 
przebywać pod dozorem w portach półwyspu. 
Dla handlu potrzeba było podobnego traktetu , 
ale dła zdrowia i spokoju mieszkańców okazał 
on Się zbrodniczym. Wiktor Emanuel zabrał po- 
siadłości dawnych książąt, a wraz z ziemią przy- 
jął wszystkie owe ciężary, które naniej ciężyły, 
to jest długi i zawiązane traktaty. Lanza mie 
mógł zaostrzać kwarantany, — Tak mówią 
adwokaci, naród zaś twierdzi przeciwnie. Czyż 
Francja lub Anglia byłyby nam wydały wojnę, 
gdyby statki ich dni dwadzieścia lub nawet i 
czterdzieści w naszych portach przebywać mu 
siały? Z pewnością nie, a kto wie, czyby były 
nawet i reklamowały! Przypatrzcie się — cho- 
lera niszczy w Ankonie — wczoraj mieliśmy już 
sto wypadków, t. j. prawie tyle, ile w Ale- 
ksandrji. 

Ale na tem bynajmniej nie koniec. 

Kiedy w Ankonie rozwinęła się już epide- 
mia na serjo, wtedy jednogłośnie odezwały się 
dzienniki za potrzebą odosobnienia (isolamento) 
miasta, minister spał nsjspokojniej, i ani my” 
ślał zważać na głosy redaktorskie. — Corr:ere 


rzeczy | delle Marche, dziennik wychodzący w Ankonie, 


nazwał wolę całego półwyspu niedorzecznością, 
gdyż według zdania jego, epidemia rozprzestrze- 


- 


nia się sama, i żadną linią demarkacyjną od 
graniczyć jej niepodobna. Dziennik powyższy 
pisał w interesie kupeów, których handel byłby, 
wiele utracił z utrudnioną komunikacją. Skutki. 
opieszałości ministrą ujrzeliśmy prędko, — 


nie, jeden zaś przedwczoraj w Medjolanie: 
Bóg tylko łaskaw, że w powyższych miastach - 
nie rozwinęła się cholera wraz ze śmiercią przy” , 
byłych. Lecz na tem wszystkiem nie konieć 
jeszcze; p. Lanza poszedł dalej. - 


Po więzieniach w Ankonie siedziało wielu 
skazanych. Minister rozkazał, aby przez wzgląd 
na chorobę, którą w podobnych miejscach naj <, 
chętniej zwykła się zaszczepiać , przenieść wię” | 
źniów do miast innych. Wczoraj przywieziono 
czterdziestu do Bolonii, dziś zrana mieliśmy te < 
egraficzną wiadomość , że sześciu umarło z no 
woprzybyłych. Do tej chwili, a jest 12. godzi: 
na, nie mamy jeszcze doniesienia, czy epidemia 
rznciła się pomiędzy mieszkańców, ale podo í 
bieństwo nieszczęścia zawsze jest wielkie. Bo: 
lończycy rozjątrzeni do najwyższego stopnia; 
rada gminna zaprotestowała przeciw czynnościom 
Lanzy, Florencja zatrwożora. Jak uważać dzia; 
łanie ministra spraw wewnętrznych? Czy brać 
to wszystko na kerb krótkiego rozumu, jak 10 
twierdzi Pensiero Italiano, czy też na karb złej, 
woli, jak o tem zaczynają mówić dzienniki kle: 
rykalae i mazzinistowskie. P. Lanza niech uwa- 
ża że „lud to nie piosenka, to nie z mieczem w 
herbie ręka“, jak mówił nasz Juliusz; że on go > 
tów mieprzyjemniejsze wywołać teraz zajścia 
od owych wrześniowych turyńskich, które) 
obaliły gabinet Minghettego. Wiemy, że po 
między ministrami nie ma harmonii, niemą je 
dnolitości w zdaniach politycznych. Chcieliśmy * 
aby w przededniu wyborów nie zmieniano ga: 
binetu, bo toby było klęską narodową; ale żało: 
wać nie będziemy, jezli p. Lanza upadnie w 
skutek ostatnich swych dyspozycyj Życie ca- 
łych rodzin droższem jest nierównie narodowi, 
a niżeli zmiana stolicy. i l 


Podziwiam talent dziennikarzów, którzy w. 
czasach tak krytycznych dla polityki, jak dzi- 
siejsze, umieją wypełniać swe czasopismą, Ale 
weż pierwszy lepszy dziennik, zacząwszy od 
najlichszego Zenzera, a skończywszy na najle 
pszej Nazione , która w największym na półwy: 
spie wychodzi formacie, a nie znajdziesz ant_ 
jednej ciekawej wiadomości. Korespondentom 1 
zabrakło tematów, toć po największej części nie 
pisują; anegdotek 'brukowych nie ma, krótko 
mówiąc, ciszą grobowa. Zmiana gabinetu wie” 
deńskiego i zatargi komisarza austrjackiego Ź 
pruskim pełnomocnikiem w Szlezwiku i Hoiszty* 
nia — oto przedmiot, którym nie jedna gazeta 
kilka kolumn wypełnia, pomimo że dawniej zwy” 
kła była zajmywać sie tylko swojskiemi sprawa 
niu, nadmieniając o kwestjach niemieckich ogól: 
nikowo, pobieżnie. Po kronikach znajdziesz je 
szcze najwięcej, bo tam obok sprawozdań naj: 
dokładniejszych o Śmierciach, urodzinach, -et% $ 
sztowaniach, można od czasu do czasu: ©zytać 
następującą uwagę: „Na ulicy N. N. w domi 
pod numerem tym lub owym pani margrabiDa | 
X tak głośno kłóciła się ze swym małżonkiem, ` 
a on tak dotkliwezo używał narzędzia do przy” ' 
tłumienia gniewu, że aż straż policyjna musiała 
swoją obecnością nspokoić kochającą się parę!“ 
Gdyby wasz kronikarz zechciał podobne po 
Lwowie zbierąć wiadomości! 
PS. Już po napisaniu listu tego otrzymajś | 
Ultalie, która w godzinach poobiednich wycho 
dzi. Z niej przytaczam tę ważną wiadomość: 
Rząd włoski odebrał przed kilku miesiącami 
od rzymskiego dworu wszystkich owych zbro* 
dniarzy, którzy urodzili się na terytorjurą kró 
lestwa Włoskiego, w skutek czego należą pra”. 
wnie do juryzdykcji Wiktora Emanuela. Mini 
sBtrowie włoscy, w połączeniu z rządem francu* 
skim robili ostatniemi czasy odpowiednie kroki 
w Rzymie, aby Pius IX. zechciał wydać i poli: 
tycznych więźni, należących do tej samej kate 
gorji co się tyczy urodzenia, ale żądania dwort , 
florenckiego odrzucił kardynał Antonelli stanow: | 
czo. To postęp — nieprawdaż? Jestże nadzieja że 
układy pokojowe z kurją rzymską mogą przyjść 
do skutku ! 


f 


U8 Lu 
Bukareszt d.iŻgsiegpnia. 


(4. Łab.) Wiadomości ze WARTA wam 
zapewne w tych czasach jeśli di 2 Ważniej* , 


szych przyczyn, to przynajmniej ze względn n% 
panującą tam chulerę dość pożądane. O ilesze” 
rzenie kłamliwych lub przesadzonych wieści, bi” 
cie na alarm i rozmyślne trwożenie na naganę 
zasługują, o tyle zatajenie prawdziwego stani 
rzeczy uważam za niestosowne. Ostatnie wiary” 
godne doniesienia z Konstantynopola podają co- 
dzienną liczbę ofiar w przecięciu na 25, któr8 
w stosunku do ludności miasta i ze względu o8 
iane towarzyszące mieprzyjaźue okoliczność! 
świadczy o umiarkowanym charakterze zarazy: 


Bardziej sroży się ona na wyspie Cypru, gdzić | 


się niedawno pojawiła. Fakt zaś, że od trz 
tygodni tj. od pierwszych wypadków w Stam; 
bule, przy codziennej styczności z Turcją dots 
jej w księztwach nie postrzeżono, utwierdza 2% 
w nadziei, że może tym razem ta część Europ 
od wizyt tego strasznego gościa uwolnioną 2% 
stanie. Oprócz zaprowadzonej kwarantany % 
kazała tutejsza dyrekcja sanitarną sprzedaży 2! 
dojrzałych owoców, mianowicie melonów i 5% 
wonów, uporządkowanie jednak całego miast? 
pad względem sanitarnym pozostąwia bar a 
wiele do życzenie. Zwracano na to już kilkć 
krotnie uwagę munieypalności, leez dotychczh 
bezskutecznie. Nie zdaje się ona w to wierzyą” 
że porządek i czystość w podobnych wyp”. 
kach są najlepszemi prezerwatywnemi Śr 
ami. 
W skutek już nie upałów ale formalneg? 
ognia slonecznego, miasto Znacznie opróżpio j- 
Kto mógł, wyjechał za granicę, lub przy? 


dwóch podróżnych umarło bowiem w Rawen j i 
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_ ezwartej. T 


1 go dnia po powrocie wierzyciele za długi wekslowe, i 


| pas Louansi, były dyrektor policji lwowskiej, i przed- 
i atawienia o 


Go | zz 


Jej gajach i nżyć kąpieli rzecznych. Młodzież 
Szkolną na ferjach, wielka część nrzędników na 


urlopach. Z naszych rodaków pozostało tych | Sanoka 


Kilku, których stałe posady wiążą do miasta, 
mni w liczbie 30 pracują na prowincji jako 
Beometrowie celem szybkiego przeprowadzenia 
ustawy włościańskiej. Mimo to na wieczorach a ra- 
czej nocach muzykalaych, urządzanych co nig- 


zieli j czwartku przez tutejszego pierwszego | 


cukiernika, p. Fiałkowskiego, w jego przepy- 
tzaie jlaminowanym ogrodzie „belle vue“ bywa 
tak tłumnie, że się z trudnością poruszać W | 
nim można. Jedyna to w tym czasie rożry- | 
wka dla spieczonej publiczności. Ogród pełen | 
wodotrysków, fontau, kaskad, szwajcarskich 
domków i powcjowych altenek, tysiące świa- 
toh transpzrenta i ognie sztuczne, doskonaja r 
iestrą tntejszej opery włoskiej, po gorącej gen 
jednej ao gici wywierają wrażenie z tysi% 

: E EPA : i 
Polityką próżnuje. Po wyjeździe ka mę A 
załatwienia kilku zaległych ważniejszy r a i 
zapanowała cisza. Nadzą 8i3 minielrowie e 
zułowie. Nie znając powabów życia towary 
Bkiepo każdy ay w własnej skorupie, 
nie w vii z awej murowanej nery, chyba zma- ! 
szoby najważniejszym tj. duEatowym na 
lub by sprezentować zaprzeg i przewietrzyć i- | 
beri I itho i głacho, nie się nie dzieje — stra- ' 
sana nieopisane nudy. Nie ma to jak Paryż: | 
tam w najgorszej porze znajdzie się zawsze ja- 
kiś Abdelkader, 0 którym cos ciekawego po- | 
wiedzieć można. Tam korespondent nie jest ni- 
dy w kłopocie, czamby tu cztery Strony listu 
E nola a tu? mój Boże! jestem dopiero na 
ken, stronie i darmo szukam przedmiotu dla | 
| 


azem przəstańcie na tem co Jest, 
Ta "korespondo:tów urządzi tu Fa i 
awanturę, jaki festyu spiewacki, o którym by | 
przynajmniej przez miesiąc piszć można; wtedy | 
to wynagrodzę dzisiejszy ubytek. | 


"AE. "144 


może też bożek 


Kronika. 


—, Teatr niemiecki lwowski. Po ogłoszeniu bry- 
dy przez dyrektora niemieckiej sceny, pana Schmidtsa 
i uwięzieniu go przez sąd tutejszy jako podejrzanego 0 
fałszywe bankructwo, wysłano telegrafem polecenie wy- 
szukania żony paña Schmidtsa, którą miano w podej- 
rzeniu, iż wyjechawazy przed samem ogłoszeniem ban- 
kructwa ze Lwowa, uwiozła z sobą pieniądze ukryte, 
Rozkaz ten przydybał ją w jakiemś miasteczku w Ba- 
warji. Znaleziono przy niej około 8.000 w papierach au- 
strjackieh i jakąś kwotę w banknotach. Tę sumę zasy- 
stowały sądy tamtejsze również jak i jej ruchomości, a 
pani Schmidtsowa wróciła do Lwowa, gdzie ją drugie- 


|| czerw z ZZ 


przez nig podpisane, wsadzili do aresztu. 
= Tymczasem administrację teatrn niemieckiego objął 
ywają się dalej, jak przedtem, chociaż przy 
natytu najczęściej teatrze. Nic to jednak nia przeszka- 
dalszemu istnieniu niemieckiej sceny, bo z fundacji 
dla ubogich i rzemieślników, bierze admi- 
a wszystkich wydatków ty- 


dza ih 
drohowyz 18J š 
nistracja teatru do opędzeni 
le pomiędzy, ile jej potrzeba | 

Z nad Seretn. (J. M.) Wezoraj o godzinie 2. po 
e i pochłonął wszyst- 
tkiem dworu i pomie- 
$zboża również 
pogłoski 


poładniu wybuchł ogień w Pielawi 
kie dworskie zabudowania z wyją i 
szkania profesora ; Sterta koniczyny i co% zbo: 
zgorzało. Powtarzające się coraz częściej ogn1e, 45 
niepokojące 0 wybuchnąć mających pożarach, tu i y 
dzie usiłowane podpalania, w niektórych miejscach poiR- 
pane podejrzane fignry, w innych znowu 8ndjaCe się i u- 
ciekające w czasie rozpoczynającego się pożaru nieznane 
indywidua, coraz więcej umysły niepokoją i rozdrażnia- 
jg, ntwierdzając w mniemaniu, že takie ognie nie mogą 
być wynikiem przypadku, ale zbrodniczą ręką są kiero- 
wane. Przed kilkoma dniami podpalano dwa razy Roma- 
szówkę, i Czortków. r 

Byłoby do życzenia, Żeby organa bezpieczeństwa 
więcej czynności i energii przedsiębrały w czuwaniu nad 
porządkiem i spokojem mieszkańców, jakoteż w „wyśle- 
dzeniu snujących się szajk awanturniczych, oddając po- 
dejrzanych właściwym władzom, gdzie pewni jesteśmy, 
że zasłużoną ich nie minia kara. 


(x.y.z.) Z Krosna 6. sierpnia. (W sprawie Komuni- ; 
kacyj publicznych), Gdy tylko dobrze utrzymane i od- | 
powiednio połączone z sobą drogi i gościńce, dobrze 
urządzone listowe i wozowe poczty, tudzież do miej- 
seowych potrzeb zastósowany związek między temi, do 
dobrego bytu w kraju: jak najbardziej się przyczyniżją, | 
a podniesieniem przemysłu i handlu, nader uciskające brze- j 
mie krajowi Iżejszem robiq— moich;kilka słów, zastósowa- 
nych do wykazania niektórych w tym względzie niedo- | 
rzecznych urządzeń — upraszam umieścić w kolumnach | 


aD0_ dziennika swojego: 


._ Temi dniami wyszło rozporządzenie c. k. galicyj- 
skiej dyrekcji pocztowej z duia 15. czerwca 1865 nr. 
1, Zmieniające różne korsa poczt listowych i wozo- 
wych w częgci obwodów w Galicji zachodniej, rozpo- 
É które widocznie skreślone jest przez oboję- 
tne dla kraju į publiczności osoby, Z 24 stolika zielone- 
Bo, przez osohy nieznające ani potrzeb kraju ani miej- 
Bcowości, ni też potrzeb powszechnoś 
porozumienia sie w tym względzie albo z mieszkańca. 
mi wiarygodnemi lub też z urzędnikami poczt miejsco- 
+54 me Znanemi, i obznajomionemi z stosnn- 
wih szczegółowo miejsg różnych, Bez wzglę du na po” 
k 4 i dogodność Publiczności, koniecznie wymagalną, 
ję 4000 kursów przez różne miejsca, i do miejse naj- 
€dogodniejszych dla Podróżnych. I tak : zamiast po- 
aa Ć jazdy ai ku kolej w Tarnowie, lub nare. 
w zostawić tyle i e dawniej było, coby z życzeniem 
pow pg? dogodnością publiczności, równie jak i Z 
Codin a ekien dla WyS. rządu było, albowiem wiele 
Kaj > trafia się od i ku kolei Podróżujących, wiele 
o 2 1 

leli poa ra codziennie idzie ztamtąd w kraj i do ko- 
Pzyżującej zr 0biono przez Sanok leżący nie na drodze 
ty razy ja kurs: Mallefahrt Chyrów, Miejsce ente- 
Myśl, ERE Siero tam i nazad. Drugi kura Prze- 
nazad, Obadya < Dynów trzy razy tygodniowo tąm i 
, kursa wychodzące z Przemyśla i do 


ści krajowej, bez 


m 


m z pd O | 
mniej gdzie na wieś, by ochłódnąć w cienistych | Przemyśla 


|, sno A przy temże handlem płócien słynzce miasto, K 


$ i tym sposobem pocztę wozową i listową, 


wag m m a EZ R w 0 A a m 


DE 


powracające. Po cv ten kurs prrez Dynów 
i dlaczego trzy "829 tygodniowo przez Dynów, gdy z 
Przemyśla do papra par a e Ko 
mogłaby iść tylko jazda posyłkowa 4 razy na 
i byłaby zanadto dostateczną?,,, Tę samg prze- 
pa Przemyśl, Dynów, przechodzi znowu 4 razy wóz 
rządowy, jsd3Cy 4 razy tygodniowo do Dukli. Dalej zro- 
biono kurs [ATRÓW, Koszyce cztery razy tygodniowo 
tam i nazad. Dla czego do północnych Węgier poczta 
wozowa Ś OA na tydzień, gdy tamże po ustałych ka- 
pielach w Bardiowie ani nikt nie jedzie, ani żadnych 
posyłek tam ni ztamtąd nie ma inie będzie, chyba jedy- 
nie drożdże prasowane Z Koszyc, których tygodniowo 
po kilkadziesiąt tuntów wyprawiają, lecz tylko same 
drożdże i nic więcej, 
Na przestrzeni od Sącza do Chyrową najważniejsze- 
mi punktami handlu i przemysłu są: 1. handlowe mia- 


ty dzień, 


| sto Gorlice, 2. na krzyżującej się drodze położone mia- 


sto Jasło, dła swego korzystnego pod Węgrami położe- 
nia, 3. Polanka o milę od Krosna oddalona, gdzie zna- 
czua istnieje fabryka nafty, dokąd z różnych stron naj- 
więcej kupców przyjeżdża i najwięcej tamże idzie pry- 
watnych posyłek pieniężnych, 3. handlowe miasto Kro- 
M r soba 
czyna, tudzież 6. kąpiele jodowe w Iwoniczu. Rozpo- 
rządzenie wyż wyrażone, wypuszcza całkiem tę między 
Sgczem a Chyrowem najwążniejszą i na najwieksze u- 
wzglednienie zasługującą przestrzeń od Jasła do Miej- 
sca, i znosi całkowicie bez względu na SS boczyać inta. 
dogodności wielkie z uszczerbkiem publiczności i skar- 
bu pocztowego, tak poczty listowe jako też wozowe 

jak gdyby, przeciwnie, w słusznem uwzględnieniu Koś 
tszeb, dogodności, korzyści, nie można było, przez wy. 
puszczoną przestrzeń kurs pociągnąć z Chyrowa nie do 
Miejsca, lecz od razu do Sącza lub nareszcie do Jasła, 
zająć je- 
den kurs: Iwonicz, Krosno z Korczyną.i Bon 
Jale tę pocztę chyrowsky, sandecką lub chyrowsko-ja- 
sielską przy krzyżującej się drodze z innemi ważnemi 
połączyć kursami, idącemi tak z Sącza, jako też do lub 
od kolei żelaznej z Dębicy i Tarnowa, gdy dotąd jesz- 
cze połączenie pocztą wozową z Rzeszowem dla nie- 
stosownej drogi, ledwie dałoby się nrządzić. 


Zauważyć potrzeba, Ż0, na przestrzeni w kursie Chyrów 
Miejsce, stacja Miejsce jest wieś nieznaczna, — tak pod 
względem handlowym jako i publicznym, gdzie nie ma 
żadnej ubikacji dla podróżujących, i oprócz karczmy or- 
dynaryjnej, w której prócz wódki kukurudzianej węgier- 
skiej z niedogonem lub kwaśnego piwa u brodatego o- 
berzysty nie innego nie znajdzie. Podróżujący od kolej 
najezęściej od Wiednia, jadący na prz. do Polanki, do 
wspomnionej fabryki nafty, musi tę drogę przebyć przez 
Jasło, Zmigrod, Duklę do Miejsca, i nałożywszy sobie 
kilka mil z powiększonym kosztem i utratą czasu, być 
znowu w miejscu, prawie tak daleko oddalonem od Po- 
lanki jak był oddalonym przyjeżdżając od Jasła. Przy- 
jechawszy daremnie blisko 6 mil po górach niewygodnie 
i drogo wozami rządowemi, w Miejscu, osobliwie w zi. 
mie, nie mając się gdzie ani zagrzać, ani odpocząć, zo- 
stawionym jest na łaskę i dyskrecję chłopów, szukając 
sobie okazji, aby, jeżeli takową dostanie, jechać mógł 
dalej. 

2 I tej również okoliczności pominąć nie ««0ŹŻNA, ŻO 
podróżujący czy od kolel z Tarnowa czy z Sącza ku 
Sanokowi jadący, w opłakanej jest konieczności kilka 
razy wóz rządowy odmieniać zmuszony, co osobliwie 
w Czasie zimowym z największa utratą czasu, niewy- 
powiedzianą staje się nieprzyjemnością i niedogodnością. 
Tak n. p. jadący z Sącza do Niewistki — w tej krótkiej 
przestrzeni kilkumilowej siada do wozu w Sączu, od- 
mienia takowy w Jaśle, odmienia w Dukli, odmienia w 
Miejscu, odmienia i w Sanoku, a więc pięć razy, jadący 
podobnym wozem pasażer do Sanoka z Tarnowa, i w 
Tarnowie wsiadając do wozu rządowego, odmienia wóz 
cztery razy, jadąc z Tarnowa do Polanki na tej jeszcze 
krótszej przestrzeni odmienia 3 razy; gdy zaś przyjdzie 
czas zimowy i z tym nastanie niemożność jechania po 
śniegach wozami rządowemi, przez podobne urządzenie, 
więcej jak podwojone spóźnienie w zdążeuiu do kresu 
nastąpić musi, przez dostawienie i urządzenie i przepa- 
kowanię wozów stacyjnych, a temu wszystkiemu będą 
winne tylko najgorzej urządzone kursa, bo gdyby z Chy 
rowa kars przez Krosno aż do Sącza był pociągnie ty, 
lub nareszcie w Jaśle się kończył, albo kurs na teraz 
jadący daremnle przez północne Węgry do Koszyc—tylko 


| do Dukli dochodził — wszystkiemu temu byłoby zadość- 


nczynione, ile że cały kurs z Dynowa do Sanoka trzy 
razy na tydzień, równie jak i kurs do Koszyc Z Tarno- 
wa wychodzący, od Dukli zacząwszy, s3 jako zupełnie 
tak często niepotrzebne, czystem marnotrawstwem, Í 
nigdy się nie przyczynią ani do wygody publiczności, 
ani teź do podniesienia handlu i przemysłu. 

Nader mylne jest mniemanie szanownego referenta, 
że podobnem urządzeniem kursów jak jest teraz, 0313- 
gnie się znaczna oszczędność i zysk realny dla wyso- 
kiego ces król. rządu, — nie porachował e” 
tego — ile kosztnją poczty wozowe przez niektóre 
miejsca daremnie chodzące, ile kosztuje powiększona 
ilość i ntrzymanie więcej wozów i więcej konduktorów, 
i ile się traci na pewnym realnym przychodzie i zysku, 
nie pociągnąwszy kursów tędy, którędyby niemylne Zy- 
ski rachowane być mogły, mając potrzebną uwagę na 
kolej żelazną zkąd i dokąd bezustannie i osuby i rzeczy 
transportują się i transportować się muszą. 

Jeżeli wysoki c. k, rząd z zakładu pocztowego 0- 
prócz zysku, który ma z daremnego przesyłania osób. 
pieniędzy, pism i innych posyłek, przez mniemang 0* 
Szczędność jeszcze znaczne lub wielkie realne korzyści 
w pieniądzach, po odtrąceniu wydatków osiągnąć z3- 
mierzą, nigdy do tych realnych wielkich korzyści nie 
przyjdzie, gdyż w takim razie zwyczajnie więcej traci 
jak mniema, a tą niby oszczędność nie podniesie le- 
pszego bytu w kraju, w dobrym bycie zaś kraj mógłby 
bez narzekania większe ciężary ponosić, niż ponosić 
zdoła kraj biedny. Zasadę te Ościenne państwa do- 
kładnie zrozumiały, 

Jeżeli przeto moje uwagi, które Od urzędników p0- 
czty powziąłem, na uwzględnieaie jakowe zasługują. 
mniemałbym, że najkorzystniejsze dla wysokiego ©. K. 
rządu, najdogodniejsze dla publiczności główne kursa 
byłyby w tej części Galicji zachodniej, którą zamieszkują 
1) Przemyśl, Dukla, 2) Chyrów, Sąez przez Krosno 3) 
Tarnów, Dukla i 4) Przemyśl, Dukla — z Koszyc zaś 
mógłby rządowy wóz tylko do Dukli podług woli e. k 
dyrekcji poczt w Koszycach i ile razy za potrzebne u- 
zna, dojeżdżać, nie zaś do Tarnowa,  Najniestósowniej 
albowiem jest, ażeby urzędnicy mając swoją nadzorczą 
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sierpnia 1865, 
dyrekcję krajow, byli pod dozór i kontrolę innej dy- 
rekcji poddani; resztę Zaś innych kursów w tej Części 
Galicji nieodmiennie zostawićby rzeba. 

Pisząc to, chciałem wypełnić obowiązek sumienne- 
go człowieka, zwracając uwagę wysokiego rządu na uie- 
korzyści i uszczerbek. jaki Przez powyższe nowe kursą 
pocztowe zrządzono tej okolicy i skarbowi rządowemu. 


— Rzadka wspanialomyślność. W Brodach wpa- 
dło temi dniami dziecię pewnego majętnego kupca do 
studni, Szezęściem znalazł się tam laborant aptekarza 
Kościekiego i uratował Z własnem narażeniem życia 
tongce dziecię. Jako „wynagrodzenie za uratowanie dzie- 
cięcia, podzielili rodzice ucieszeni swój majątek z labo- 
rantem, jednak bardzo nierówno, zachowali sobie bo- 
wiem tylko około 50.000 złr. a biednemu udzielili aż 
40 centów w. A: Brat uszczęśliwionego ojca, także je- 
den z „wysokich baronów giełdowych* uniósł się wspa- 


niałomyślnością i udzielił całego guldena. 


— © ks. Ledochowskim, o którym pisało „Hasło* 
a za niem „Dziennik Poznański”, iż ma być mianowa- 
nym arcybiskupem poznańskim, powątpiewano, czy ten 
dostojny prałat, arcybiskup i nuncjusz przy dworze bel- 
gijskim, umie po polsku. To wywołało korespondencję z 
Średzkiego umieszczoną w „Dzienniku Poznańskim*, z 
której się pokazuja, że ks. arcybiskup aż do wyjazdu 
swego z Warszawy, gdzie się do 20 roku kształcił, nie 
wątpliwie znał język polski jak swój narodowy, że go 
i dzisiaj używa nietylko do starych awych, z Polski 
ug, sle i w rozmowach z rodakami, opę- 
tanymi manig paplania obcym językiem bezpotrzebnie, 
nie mówi inaczej jak po polsku. Przed kilka miesiącami 
miał korespondent sposobność mówić z nim dłuższy 
czag po polsku, A przeglądając Jego bibliotekę, zaopa- 
trzong w najnowsze dzieła polskie, widział obok bre- 
wiarza książki z modlitwami polskiemi, — a kto się po 
polsku modli, ten zna język polski, 


— Anśtrjackie stowarzyszenie księgarzy odbę- 
dzie 18. bm. swe trzecie ogólne zebranie w połączeniu 
z wystawą literackich i artystycznych płodów z całej 
Aastrji. Komitet tego stowarzyszenia wzywa do udzia- 
łu w wystawie obok przedsiębiorców prywatnych, także 
dziennikarstwo w Austrji, „które tak przewaźny wpływ 
na umysłowe życie" wywiera. Dla tego też zamierza 
komitet zestawić wszystkie dzienniki austrjackie, w ja- 
kimkolwiek one wychodzą języku i {jakiekolwiek szcze- 
gółowe mają dążności. Przysłane numera będą złożone 
po zamknięciu wystawy w księgozbiorze stowarzysze- 
nia księgarzy w Austrji. 


wywiezionych 8ł 


— 0 niemieckich wychodźcach do Moskwy pi- 
sze „D. A Ztg.* z Lipska pod d. 3. sierpnia: „Prze- 
szłej nocy widziano tu na dworcu berlińskim tłam ng- 
dznych, obszarpanych postaci, których widok największą 
litość obudzał. Było ich razem 32 osób, 17 dorosłych 
a 15 dzieci. Nieszczęśliwi ci, pochodzący z Wirtember- 
gii, powracali w tym nędznym stanie z Moskwy, dokąd 
ich przed trzema laty najpiękniejszemi obietnicami jako 
rohotnisów sprowadzono. Z tego, co im przyrzekano, 
nie dotrzymano niczego, tak więc muszą oni zawiedzeni 
i rozczarowani zupełnie i złamani ną duchu powracać 
do swojej ojczyzny. Kozul wirtembergski zajął się nimi 
i odesłał ich dalej. I dzień przedtem przejeżdżało tędy 


kilka wirtembergskich familij, liczących 33 osób w zupał- 
nie podobnym stanie.“ 


Tak więc Moskwie nie się nie udaje; z Zachodu 
sprowadzeni cywilizatorowie uciekają zubożali i oszuka- 
ni, ze Wschodu nasełanych trzeba napowrót odsełać, 
bo pomimo całego zasobu zalet moskiewskich, nie od- 
powiadają w zupełności zamiarom rządu. 


— Budżet papiezkiego rządu. Z podań urzędo- 
wych o opodatkowaniu poddanych papieża pokazuje się. 
że wysokość podatków w królestwie Włoskiem w po: 
równaniu z państwem kuścielnem daleko jest niższą, 
L czba mieszkańców wynosi tn 692,112, liczba przeszło- 
rocznych podatków wynosiła 5 mil, 318.703 skudów, a 
suma wydatków 10 mil 729.039 skud. Zarząd finansów 
rzymskich ma ten zwyczaj, że rozdziela podatek na in- 
dywidua, podług czego zatem na te 5 mil. 318.708 sk. 
przyczynił się każdy mieszkaniec 7 skudami 68 bajoka- 
mi, Czyli 42 lirami 50 centesimami podług monety wło- 
skiej. W królestwie Włoskiem o 21 mil. 776.953 mieszk. 
i 625 su 500.713 lirów podatku wypadło przeciętnie 
na każde indywidaum około 28 lirów. Tegoroczny bn- 
dżet państwa papiezkiego jest jeszcze większy, a na 
każdogo mieszkańca wypada około 49 lirów, 


Ohrażona duma książęcia innej niż czerwo- 
nej krwi. W Kissingen podali bawiący tam goście pe- 
tycję do Króla, aby sieć kolejow3 rozciągnąć także i na 
to tyle uczęszczane miejsce kąpielowe. Zbierający pod- 
pisy Życzyli sobie mieć na tej petycji księcia Monaco; 
udsli się dla tego do hr. Bolesława Potockiego, aby ten 
w zupełnym stroju urzędniczym, jako moskiewski mar- 
Bzniek szlachty, zrobił w tym celu wizytę szanownemu 
księcin. Książę przyjął posła bardzo zimno i wyraził się, 
że od męża, który tak ważne i wysokie zajmuje st*no- 
wisko, spodziewał się więcej znajomości w przyjętych 
świecie zwyczajów: „Nie podpiszę żadnej petycji, rzekł 
obrażony książę; jeżeli mię poprosi odpowiednia depu- 
tacja o wstawienie się moje u króla bawarskiego, naten- 
czą8 sprybuję nakłonić mego kochanego kuzynka do bu- 
dowy żądanej kolei.“ Jego wys. książęca Mość chciał, 
jak zapewniają gazety niemieckie, zamienić swoje srocze 
gniazdo Monaco, za przykładem Hamburga i innych, w 
jaskinię gry, aby podnieść swoje dochody, — a gdy mu 
się to nia udało, sprzedał Swój z jednego szczytu góry 
składający się kraj Napoleonowi, tak, że dzisiaj żadnej 
nie posiada własności ziemskiej, jednak zawsze przecie 
„Kochany kuzyn“ królewskich familij. 


— Sprostowanie, W wczorajszej korespondencji z 
nad Seretu zaszłą omyłka w druku. Nie do 20 milionów 
wynosi szkoda z pożaru w Buczaczu, lecz do 2 milio- 
nów. W innej korespondencji nam piszą, że szkoda wy* 
nosi do 4 milionów, lecz zdaje nam się ta ostatnia liczba 


przesadzona, 


APW 


Ostatnie wiadomości. 


4 Od wyjazdu hrabiego Bloome do Wiednia 
nie mogło zajść w sporze austrjacko-pruskim 
nie nowego. Dopiero po odpowiedzi pruskie 


3 
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Austrja zajmie stanowisko stanowcze. Dzisiejsze 
dzienniki donoszą, że hr. Bloome ma ukłądać 
się o warunki dalszego zatrzymania statu quo 
w księztwach. Obawiają się w Wiedniu, że wa: 
runki Austrja bardzo przykre przyjąć musi, jeżli 
nie zechce prowadzić wojny, gdyż Prusy wido- 
cznie postanowiły skorzystać z położenia kłopo- 
tliwego Anstrji, Rząd krajowy szlezwieki, aby 
nie dawać przyczyny Prusom do przedsięwzię: 
cia kroków przeciw dziennikarstwu i stowarzy: 
Szeniom, sam bardzo ostro poczyna czuwać nad 
niemi. Ma to posłużyć Austrji do przedstawień 
teraz w Gastein, iż żądane przez Prasy warun- 
ki wydalenia księcia, 1 ukrócenia prasy są nio- 
potrzebne. "> 

O stosunkach Bawarji do wk + piemie 
ckiej opowiadają ozoby, które SĄ + aj P 
calem usposobieniem otaczających kr aa le 
młody ten monarcha więcej z Prusami » kie: 
moniuje,, niżby się zresztą po JeBO ZWYKLCJ 
skłonności i szanowaniu tradycji nieboszczyka 
ojea domyślać możną. 


Gazeta Krzyżowa oświadcza się Za wyn: 
grodzeniem Austrji za jej ustępstwa. 


Coraz wyrażniej grnpuje się dziennikaratwo, 
wiedeńskie wobec nowego ministerstwa. Neue 
freie Presse występuje w obronie biurokracji- 
tego głównego sprzymierzeńca centralizacji a Ost 
deutsche Post, w obronie dotychezasowego sy- 
stemn poboru podatków, przez organa rzą: 
dowe. Przeciwną jest ona oddaniu poboru gmi- 
nom, radom powiatowym 1 wydziałowi sejmo- 
wema, co obecne ministerstwo pragnąć ma wpro- 
wadzić w życie, aby oszczędzić większą część 
z tych 28 pret. podatków, które idą teraz na 
opłacenie poboru. 


| Z, 


Independance belge przynosi telegram z Ant- 


werpji, podług którego królowa angielska od- 
yscła h. po poludniu z Portsmouth, 9. ma 
przybyć do Antwerpji i dalej odjechać. 


Potwierdza się, że temi dniami 8.000 wej- 
ska częścią z Algieru, częścią z Francji odpły” 
nie na wzmocnienie sił do Meksyku. — Podług 
la France opuści cesarz Plombićres dzisiaj lub 
jutro z przyczyn niepogody. Fleury wzywany 
był tam 8. t. m. Walewski przybył tam jeszcze 
7go. Włoska flota na żądanie Francji nie popły- 
nie do Cherbourga. 


Wypowiedziane przez nas nieraz zdauia 0 we 
wnetrznym koniecznym związku stosunków, któ- 
ra półuoeno- amerykańską republikę do wojny z 
Meksykiem zmuszają, otrzymują w dzisiejszych 
doniesieniach nowe potwierdzenie. Najświeższe 
wiadomości donoszą o nieprzyjacielskiem u- 
sposobieniu między półnoeno - amerykańskiem 
wojskiam w Teksas, a wojskiem francuzkiem 
nad Rio Grande. Chociaż do tej wiadomości nie 
nalsży wielkiej przywiązywać wagi, przecież 
nie można zapominać, ż9 wojsza związkowe- 
go nie nalsży uważać na równi z innem 
w karności utrzymywanem wojskiem, ale trzeba 
z jego politycznemi namiętnościami się liczyć. 
Grożniejszą jednak jest uzupełniająca dawne do- 
niesienia wiadomość, podług której sekretarz 
stanu Seward miał oznajmić posłowi związko- 
wemn Północnych Stanów w Paryżu, że rząd 
związkowy zastrzegł sobie wolność podaiesienia 
sprawy meksykańskiej przy sposobności dogo- 
dnej. Gdyby się ta wiądomość sprawdziła, na- 
tenczas położenie byłoby na wszelki wypadek 
bardzo groźnem. 


La France każe sobie wprawdzie pisać z 
Washingtonu, iż niesłuszne są obawy, jakoby za 
strony Zjeduoczonych Stanów półuocnej Ameryki 
miał być wykonany jakiś krok nieprzyjacielski, 
Jednak dziennik ten uzasadcia to twierdzenie 
tem, że finanse północnej Ameryki znajdują się 
w zbyt smutnym stanie, iżby o wojnie z zagra- 
nicą myśleć można. W takiem uzasadnianiu za- 
wiera się zatem przyznanie, że pominąwszy fi- 
nansowe położenie, żywiołów do wojny z Me- 
ksykiem nie brak weale. Oprócz tsgo nie roz 
ważył pólurzędowy dzionnik francuzki tego, że 
partja będąca obecnie u steru zwykła mało u- 
względniać finansowe położenie krajn. 


Ostatnie doniesienia z Meksyku 
wają pomyślnie. Zdaje się, jakoby m 
Negrettego nabierała znaczenia i jako 
franeuzkie i meksykańskia wieje 
Trzy oddziały jenerałów Mejia į B 
kownika Jeannineros w 


nie opie- 
ała armia 
by wojska 
Zzatradniała. 
tlaeonrt i pot- 


yroszyły z y 
aych puoktów, aby równocześnie zde OW 


mię inarystowską i zniszczyć ; 
pala argoznie klerować, py aaa Sa 


utść niebezpiecze d 
miala Ga R ł tylko jego tylna straż 


Podlug doniesień s 
i : ; prywatnych miało w Ja- 
spp Krajowej przyjść do rozruchów, przy 
"r musiało wojsko wystąpić. Tak po stro- 
© wojska jak i lądu są zgbici i rendi. 
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„ Florencja 2. sierpnia. Nuncjasz pa- 
piezki książę Chigi oznajmił rzymskizmu iwo 
rOwi © zamiarąch rządu francuzkiego, aby liez- 
Je „dyplomatycznych ajentów jak najwięcej 
zmniejszyć, oraz o przyszłem połączenia poselstw 
rancuskich przy dworach w Rzymie i we Flo 
rencji w osobie jednego posła. 


„Stuttgart 9. sierp. Na wezcra'szem 
posiedzeniu drugiej izby interpelował Oesterlejn 
Czy rząd skłania się do tego, zby sprawę księztw 
w połączeniu z Austrją, Bawarją i innnemi pań 
stwami Środkowemi załatwić w myśl interesy 
rodowego. Minister odmówił odpowiedzi. <j 


p 
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Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Ułatwienia w handlu solą, C. k. mi- 
nisterstwo skarbu wydało względem sprze- 
daży soli z żup i kopalń austrjackich roz- 
porządzenie, aby na przyszłość wszystkim 
odbiorcom soli dawany był trzymiesięczny 
kredyt pod warunkiem zabezpieczenia we- 
kslowego i bipotekarnego sumy należnej: 
Jeżeli po upływie trzech miesiecy nastąpi 
zapłata należnej sumy, wtedy na ten sam 
weksel przez prolongację może być wydaną 
na nowo równa partja soli. Przez ułatwie- 
nie takie sprzedaży i odbiorn, rząd Spodzie- 
wa się poaniesć znacznie odbyt 8oli. 


Dla ułatwienia handlu z krajami 
zakordonowemi Moskwy rozpoczął rząd 
austrjacki rokowania. Zamiarem jest wyje- 
dnać u rządu moskiewskiego aby kupcy au- 
strjaccy, jako tacy mogli występywać na 
targowicach moskiewskich. Dotychczas bo- 
wiem muszą oni towary wprowadzane za 
kordon oddawać pod opiekę kupców tamtej- 
szych tak, iż wobee prawą kupcy tamtejsi 
są właścicielami tych towarów, w skutek 
czego zdarzało się często, że własność kup- 
ców austrjackich została sprzedaną na ra- 
chunek ich komisantów moskiewskich. 


Wystawa wyrobów przemysłowych, 
pochodzących z ręki robotników niesamo- 
dzielnych, o której donosiliśmy już kilka- 
krotnie, rozpocznie się w Wiedniu dnia 17- 
sierpnia. Wstęp na wystawę będzie koszto- 
wał w dniu otwarcia 30, w dniach nastę- 
pnych 10 kr, aw. A 


Z Mzeszowa donoszą, że upadiej 
tamże firmie Joachima Englandera?powio- 
dło się zamiast konkursu otworzyć postę" 
powanie ugodne z wierzycielami. Konkurs 

' został zniesiony pod dniem 27. lipca, a do 
wydziału wierzycieli należą tymczasowo: 
e Natan Mędrychowiez, Majer Brand i Berl 

erstaendig, 


Wypłata losów ks. Fsterhazago. 
Wierzyciele losów pożyczki loteryjnej ks. 
listerhazego zebrali się przed kilku dniami 
we Frankfurcie na zgromadzenie, aby po- 
rozumieć się co do kroków względem uzy- 
skania wyplaty papierów, jakie mają w rę- 
ku. Sekwestor majątku ks. Esterhazego 
Karol Palkowicz, następca Stefana Fabrego 
który na własną prośbę został uwolniony 
od urzędu sekwestra, ogłasza pod d. 5. bm. 
że książeca centralna kasa w Wiedniu roz- 
pocznie na nowo wypłaty, najdalej do dnia 
15. marca 1866, i że do tego czasu także 
inne kasy księcia na Węgrzech będą wy- 
płacały procenta, i zaległe wygrane m osta- 
tniego ciągnienia, 


Produkcja cukru burakowego w 
państwie austrjackiem w kampanji roku 
1864 i 1865- W tym czasie pod uprawę bura- 
ków zajeta była przestrzeń ziemi 69.869 
morgów (0 1342 morgów więcej niż w roku 
1863). Ilość buraków zebranych i do prze- 
robu oddanych wynosiła 20.7 milionów cet. 
(o 5.3 milionów więcej miż w r. 1863). Od 
wyrobu zapłacono podatku 8,490.060 t 
2,178.000 złr. więcej niż w r. 1863) złr. U- 
zyskany cukier surowy (po Btrąceniu 7/44 
ubytku) obliczają na 1,550,000 cetnarów w 
wartości 48'/, milionów złr. Nadto wyrobio- 
no z mełąssy blizko 2.8 milionów gradusów 


spirytusu (tyle co w roku 1863) wartości 
1148.00 złr., i opłacono za to podatku 


195.000 złr. Z cyfer tych pokazuje się, że 
cukrownietwo w ubiegłej kampanii dosięgło 
w państwie austrajackiem stopnia, jakiego 
dotąd nie miało przedtem. 


Uczniowie niższego gimna- 
EP najriiej z trzeciej klasy, którzyby 
kj um, prócz grunto wnej nauki szkolnej, po- 
bierać chcieli naukę historji ojczystej, języ- 
ków: franenzkiego, angielskiego i gry na for- 
tepianie, znajdą bardzo troskliwe umieszcze 
nie. Bliźsza wiadomość, Nowa ulica I. 264 w 
kancelarji adwokata Dunieckiego. 784 4-6 


Nadzwyczajnie dobre i tanie 
ZEGARKI 
PS Zasobny, od wielu lat zasz0zycany 
ke SKŁAD ZEGARÓW 
ATN M. HERZA zegarmistrza w Wie- 
j A > dniu, Zwettelkoff, Btofansplatz Nr. 6, 
jez) poleca w wielkim wyborze wszelkie 


Z.) gatunki dobrze regu owanych zega- 
TŚ J rów po cenach nąstypojących : 
Cylindry Srebrne na 4 rubiny. ' * 


Zegarki genewskie. 
od złr. 
i 4 rubiny « . » 
AOS SARAN S zł hrz. z odsk. kip. ,, 


og złr. 

sr. ma 4 „lep z zł pr. L odsk, klp. -; 
„sr. na 8 rubinów 2 „ay of BDO: . 
n 


i 
u | 
19 
13 
14 
i: 


„sr. Da R w z 4 1opsrt. iódize 1 

„śr. na 8 rubinów z Ź i e 1 

sr. Na A rub. obozowa Aeee E h EA) * g 

. ar. na fd rub PERT Y 

„gr. na 45 rub lepsza. . - « « « : "1 

Cyl. s. z dwoma koprtal 1 
„a. Z mocnami koprt. « . > m : * wv 

Cyl. s. angielskia z kryszt, szkiałkiem . ,„ g5 

„a. ohozowe Savonette. 29 

» %5 

28, 

35 

30 

38 


„a. oboz. Savon. lapsza z moc. kopert. 
Remontoirs w lepszym gat. . - . «. . «u 
dtta dtto Savonðtta . ,, 
„zł, próby 3. na A rub. .... . E 
. 2ł próby 3, na A rub. ze zł. kapslą .. 
„ sł damakie | Ak. SZ WYM TIR 
"2. damakia lapsza - >» » s+ = . r i 
Cyl. zi. damskie z amalia i ajamentami e 
złota kapsią na A kam. , 
Savonatty damskie na A rubinów . . ° » 
Savonetty damskie z emalią lepsze « . , 4 
Kotwiczne Złota na 13 rubinów . . . . „, 
dtto na 13 kam. ze złota kapslą lepsza +, 
dtto na Bos EA apart.. a -gnż 4% 
dtto z 9 kop: OG zir. 6, 70, 80, da, 100 da 120 
dito famak „ od złr. s 
0 duma MAO Yy 
a dtto damskie Z A mi kopanę szt. szkieł. 5) 
emontoirs z mo b 
Bndziki po złr. 5, z Z08arem po zte, 7, 


Największy skład zegarów z wahądłami 
188 m". własnego WYro E ś mz 
o naciągania |.  ,” r. 16 . 
co REAS godziny 1 pół godziny =» » ? = m, 
. m kwadranse "on 50, 58 60. 
Regulatory 00 miega do nakręc » na 7 e 30, 38 
Ba" ki wykonu: taran! . Zamięj- 
5COWO Sera, za przej cais gotówki lub Pra. 
kazem będą najryohłej uskuteczniane. ZO£ArY Przyj- 
muja się takła w zamian. 


WYCIAG z MIĘSA 


podług metody 


LIEBIG A. 


wyrobu pana aptekarza 
TEODORA TOROSIEWICZA, 
znajduje się w głównym skiadzie 
we Lwowie w aptece Z. RUCKE- 
RA pod srebrnym orłem, dawniej 


626 Tomanka. 2—3 
"| 


z 2 koper, 


Wydawcy: Jau Dobrzański i Witalis W Smochowsk 


PG aa 


GAZETA NARODOWA z dnia 10. sierpnia 1865. 


W fabrykacji brało udział 144 fabryk 
(o 8 więcej niż w r. z.), z których jedna prze- 
rabiałą więcej niż 600.000, jedna więcej niż 
500.00, jedna więcej niż 400.000. 7 wiecej 
niż 300.000. 16 więcej niź 200.000, 71 nada 
41 niżej 200.000 cetnarów buraków. Fabryk 
na akcje było ogółem cztery. 


Koniczyna wykazuje tego roku zna- 
czny ubytek w krajach produkcyjnych. Po- 
sucha zniewoliła w wielu miejscach gospo- 
darzy do wykoszenia koniczn na paszę zie- 
iong, Dlatego cokolwiek się pokaże na tar- 
Sowicy nasienia ozimowej koniczyny, bywa 
rozchwytywana natychmiast. Obecnie pła- 
c3 za cetnar czerwonej, 34—36, białej 30 
do 32 zł. Na targowicy wiedeńskiej jesz- 
cze się nic nie pokazało, 


Galicyjska kolej Karola Ludwika 
miała w lipcu b. r. 291.164 złr. brutto do- 
chodu, o 235.639 złr. mniej niż w r. z, © 
19.562 złr, mniej niź w r. 1863 i o 83,447 
złr. mniej niż w r. 1862. Cały dochód z u- 
biegłych 7 miesięcy b. r. jest o 1,704.556 
złr. mniejszy, aniżeli w tym samym czasie 
roku zeszłego. . 


Z zamknięcia raehunkow galicyjskie- 
gu Towarzystwa kredytowego za 1sze 
póirocze 1865, okazują się wynikłości na- 
stepujące £ 

pierwszem półroczu 1865 wypoży 
czono od L. Z. w, a. 335.800 zł. Na hipote- 
kach cięży dotąd ogółem 16,813.630 zł. Od 
zaprowadzenia Towarzystwa kredytowego 
w roku 1843 wynosiły pożyczki w L. Z. 
21,779.855 zł. Spłacono z nich 4.966.294 zł. 
Wylosowano w tem półroczu L. Z za kw. 
169.710 zł. Od istnienia Tow. 3,925.920 złr. 
Należyteść za kupony w tem półroczu wy- 
nosiła 340.697 zł. 70 kr. Za cały czas wy- 
płacono 11,146.407 zł. Listów zastawnych 
w mon. kon. po konike pierwszego półro- 
cza 1665 zostało w obiegu za sumę wal. a. 
5.305.230 zł., (miśnowicie Ser. I. sztuk 34. 
I. 89, III. 2937, IV. 1633, V. 5141). 

Listy zastawne w walucie anstrjackiej 
zaś potąd wynoszą 11,508.400 zł. (szczegó- 
łowo Serja Į. sztuk 161, II. 308, LIL. 6488, 
IV. 2447, V. 6769). Wartość 1135 hipotek, 
na których pożyczki w listach zastawnych 
są zabezpieczone, obliczona wedle zasad 
niezreferowanych wynosi 60.293.318 zł, 54 
kr. Przychody Towarzystwa w pierwszem 
półroczn 1865 czyniły 32.180 zł. 66%, kr. 
Wydatki 32.951 zł. 6 kr. Niedobór okaznją- 
cy się w sumie 470 złr. 391/, centa wal, a. 
wynika tylko w porównaniu z nominalną 
wartością listów zastawnych, w porówna- 
nin zaś z obiegową wartością tychże oka- 
załby się jeszcze zysk 1.718 zir. 84%, cent. 
Stan majątku wynosi 1,003.146 zir. 35%, c.. 
mianowicie stan czynny 1,622.620 złr. 03 €., 
stan dłużny 619.474 złr. 57%, c. Fundusz 
zakładowy wynosił 551.288 złr. 00% cent. 
Towarzystwo przysporzyło o 451.907 złr. 
45 e. Zapas towarzystwa w L. Z. wynosił 
z końcem półroku 723.675 złr. Innych efek- 
tów 31062 złr. 50 cent. Załiczek udzielono 
406.969 złr. 71 e. Cudzych depozytów znaj- 
duje się 841.268 złr. 14 ©. Wpływy wyno- 
siły w gotowiźżnie 1,194.056 złr, 74 cen., w 
efektach 3,439.318 złr. 14 cent., Wypłaty w 
gotowiżnie 1,156.891 ztr. 86 c, w efektach 
1,914209 złr. Pozostało w knsie w gotowi- 
źnie 37.164 złr. 88 c , w efektach 1,465.118 
złr, 14 centów. 


Tani gaz, Franeuzkie dzienniki twiera 
dzą, że kwestja taniego oświetlenia już roz: 
wiązaną. Panowie Butter i Eichelbremer w 
Noyent le Rotron, wynależli sposób, za po- 
mocą którego z odpadów i otrębów jabłek i 
gruszek w niekosztownym i pojedyńczym 


;Ł-—»— 


r TI TE 


mieszkający pod l. 307*/, przybyły z Nie- 
mieć, teraz zamieszkały we Lwowie 

MAJSTER MURARSKI „3, ;zozic: 
> A zdolności po- 
siada do stawiania pieców nietylko dobrze i 
trwale, lecz najkorzystniejsza podług nowej 
metudy, które mało drzewa potrzebują do 
pienia, a gorącość podług gradusów wiele 
to żąda dają. — Upraszą o powierzenie mu 
robót i przekonanie Bię o tychże. Bliższą wia- 
domość udzieli Izba załatwień p. Twar- 
dowskiego w Rynku. 839 1—1 


mierć! 


Pawel Lucas | 


sei Środek wygabienia szczurów 


Zagrzebiu. ma zaszczyt niniejszem polecić szanownej Pa- 
Li bliczności swój niezawodny środek 
ZE Szy, kretów i karakanów (szw 
e dowuńnienia skuteczności tegoż, najlepszemi zaświadoz eniami 
urzędowemi i osób prywatnych. 

tegoż środka okazuje się natychmiast. 

SKŁAD WE L 
ROLA SCHUBUTHA, przy u 
M. Kuoza. w Przemyślu i Ed 
G. Neugóbauera. 

SKŁAD w KRAKOWIE wyłącznie w handlu korzennym RAJ- 

| MUNDA ZAWADZKIEGO w Rynke głównym: 

SA STY" Fabrykai Depozytarjusze zaręczają za skuteczność 

| tego 5rodka. 3 E ME 
EM Składy moich preparatów znajdują się 

we wszystkieh c. k. głównych miastaeh. 


przyrządzie nowy rodzaj gazu świetianego 
wyrabiają. aa 

Przyrząd ten zupełzie pojedyńczy skła. 
da się tylko z trzech części: Z przenośnego 
pieca na retortę; z przyrządu do zgęszcza- 
nia, płukania i czyszezenia gazu, i po trzecie 
z gazometru. Wszystkie teskładowe części, 
połączone ze sobą kiszkami, które można 
odmykać i zamykać, dadzą się łatwo roz- 
bierać, i wymagają tylko kilka chwil, aby 
je przenieść i na nowo ustawić. Destylacja 
w retorcie trwa tylko 25 minut, po pierw- 
szej operacji ukończonej ponawia Bię ją zno- 
wn, i dwie takie operacje wystarczają, aby 
wyrobić jeden metr sześcienny t. j. 1000 
mierzyc. 

Ale coby dotychczasowy sposób oświe: 
cenia gazem z gruntu zmieniło, to ta oko- 
liczność, że do dystalacji otrębów wystar- 
czają 200 stopni gorąca pudług Fanrsnneita i 
jakiekoiwiek paliwo > drzewo, węgle, torf i 
t. d; podczas gdy węgiel kamienny i inne 
materjały, z których się dotąd gaz wyrabia, 
wymageją ogromnego gorąca 1.200 stopni. 
Destylacja odbywa sie szybko, a jeden ki- 
łogram otrębów wydaje przeciętnie 110 mie- 
rzyc gazu. Taki gaz posiada większą siłę 
swiątła niżli gaz węgla kamiennego, pali się 
bez zapachu, a nie mając w sobie nic siarki, 
nieszkodzi bynajmniej pozłotkomi farbom, — 

Rezultaty tego uowego wynalazku nie 
dają się zaprzeczyć, i wiele przedsiębiorstw 
przemysłowych departamentu Eure-et Loire 
już korzysta z tego wynalazku. 

Tak więc nietylko można się za pomo- 
cą takiego przyrządu zaopatrywać tanio w 
gaz, szczególnie po fabrykach Inb w ogóle 


jakiej dotychczasowej fabryki wielkiej, ale 
przerabia się nadto tak pożytecznie otręby 
i iope odpady, które dotąd bezużytecznie war- 
niały, 


Wiedeń 8. sierpnia. (Okowita). Wobec 
szczupłych dowozów sprzedaż okowity w 
pierwszej połowie bież. tygodnia była ogra- 
niczong. Ceny nabrały cokolwiek siły; dziś 
notują zbożówkę z ręki 44'/4—44*/,, melasse 
44—44'/ Na dostawę ostatniego bm. za- 
warto jedny umowę po 45 kr. za gradus w 
wiadrze transito bez beczki, 


Kraków 8. sierpnia. Dowozu na grani- 
cy z królestwa Polskiego nie było wcale. 
Ci kupcy co chcieli na późniejszą dostawę 
robić umowy, zrazili się niepogodę obecną, 
iz obawy by zamówiona przez nich pszem: 
ca nie porosła, wstrzymywali się z kupnem- 
Przecież o 400 do 500 korcy umowy poro. 
biono na dostawę po koniec sierpnia po 25 
złp, Rzepak w małych partjach po 59 do 60 
złp. za Korzec. 

Na krakowskim targu ruch znacznie się 
ożywił. Wielu producentów z okolic Krako- 
kowa stawiało Żądania niepodobne do zrea- 
lizowania. a 

Ceny poszły w górę: żyto płacono 5.40 
do 5.60 austr. w. za 162 funtów. Starą pesze- 
nicę galicyjską na 172 funtów po 6.50 do 6.15; 
za najprzedniejszg 1 do 7.25. Nową pszeni- 
cę za korzec z istotną wagą 172 funtów po 
7.5) do 7.75 austr, wal. Starej białej pszeni- 
cy z królestwa Polskiego, ale świeżo młó- 
conej, sprzedano 200 do 300 korcy, po 33 
złp. 15 gr. transito do Prus. 

„Kupców było wielu jeszcze chętnych do 
zawierania interesów, ala towaru nie dowie- 
złona w dostatecznej ilości. 

Do młyna w Tenczynku kupiono 200 
korcy banackiej pszenicy — z odstawą z 
Temeszwaru do Krzeszowice po 7.50 w. 4. 

Na rzepak było tn dzisiaj kilkn hurto- 
wnych kupców pruskich, i Kilkaset korcy 
zakupili po cenach wyższych niż nbiegłego 
l targu bo płacili 13.50, 13,75 do 14 zir. za 


O A OC, WANE TZW Z WZ ZZOZ, PO AE ZE WE, A A TA NN POZO O A ZOZ IZ IAA A M. PEPE 


Niezawodne 


WYWABIANIE PLAM 


z jedwabiu, aksamitu, wyrobów wełnianych, 

wszelkich tkanin i rękawiczek za pomocą słyn- 

nej, w Paryżu nagrodzonej medalem na po- 
wszechnej wystawie - 


BENZINY aptekarza COLLAS , 


którą nie zostawie po sobie nieznośnej won 
jak wszelkie inne Benziny. 

Ceua 90 cent — z opakowaniem 1 zir. 

10 cent. za flakonik; w Paryżu na ulicy 

Dauphine 8. 820 6—18 

w Lwowie w aptece u pana Zyg. Ruckera. 


M. Spiel- 
imanna w 


wyęubieniats zozurów, my- 
abów), hędąc w możności n- 


przyczem anadmienia, że skntek 


OWIE wyłącznie W handlu korzennym KA- 
leg ee ee w_Taroowie u E. 


achalskiego, w Rzeszowie u E. 


BE Również zwraca uwagę wielce szanownej Publiczności, że wynalazł 


TYNKTURĘ na PLUSKWY, 


która w dwóch minutach gubi zupełnie pluskwy wraz z zarodkiem, 


i obowiązuję się z8- 


płacić 3 złr. za każdą pluskwę, któraby żywą została na miejscu tą Tynkturą posmaro- 


wanem. — Także jest u niego do nabycia: 


Uniwersalny 
który gubi nagniotki każdego rodzaja 


do nadania LEC 


laster na nagniotki, 
Əz wszelkiego bolu w jak najkrótszym czasie, 


PASTA GUMOWA, 


skórze własności nieprzemakania, szczególniej odpowiednia do obówia, 


gdyż w tahiem obówin można stać w wodzie i 48 godzin bez zamokniecia nogi, 
Maść na odmrożenie, 
po której użyciu swędzenie natychmiast nstaje, a odmrożone części zupełnie wyzdrawiajaą. 


Ceny: 


Purcja środka do wygubienia szczurów, myszy ikretów 1 złr.; — flaszka 


Tynktury ne pluskwy 40 et.; — flaszka Proszku na karakony 60 0t.; — pudejko Plastrów 


na nagniotki :0 ent.; — pudełko Maści na odmrożenie 1 złr. 10 Cnt. 


cją użycia, 


z fabryki własnej 


p ulicy Dykasterjalnej pod i. 56 naprzeciw p- K. Lewickiego, 
w którym oprócz czekolady, także herbatę różnej jakości, papiery listowe, i kancelaryjne 


przy 


VA 1, i całemi r 
sprzedawać się 


Każde z instruk- 
8388 1—3 


= na 


braci Towarnickich 


Yzami i świece parafinowe funtami po stałych i umiarkowanych aenach 
będzie, które artykuły Wysokiej szlachcie i Szanownej pubiiczności | aska- 
> wym względom polecają, 

Wszelkie żądania na prowineje najdokładniej bez Zwik uskuteczniać będą. 


BRACIA TOWARNICCY. 


powmieszkaniach kg a odległych od | 


Niniejszem oznajmiają podpisani, iż z dniem 1. lipca r. b. otworzonym został : 


am m o m r A M mn mm 


| 


; J. €. Poppa. praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, 
== teraz Stadt, Bognergasse Nr. 2. naprzeciw 

i Cena flakoniku 1 złr. 40 cnt. Opakowanie 20 ent. 

Do nabycia we wszystkich aptekach w Wiedniu, również jak we wszystkich handlach f 
chnideł. A 


korzec. — Ceja koniczyny także sie pod- 
niosła; płacono 38—40 złr.za korzet, (Cs.) 


(M...:; Wrocław 8. sierpnia. (Ceny). 
Na dzisiejszy: tazgu przy słabym dowozie 
pojawiła się mocna chęć kupna, i w sku- 
tek tego ceny podskoczyły nieco. Poszuki- 
wano osobliwie pszenicę, płacąc za szefel 
(14 garney polskich) 84 fnt, białej 65—68— 
69, żółtej 64—61 Agt. i wyżej, jeżli ziarno 
było wyborowe. Żyto szło także wyżej, za 
84 funtów płacono 49—51, najlepszy gatu- 
uek 52, jęczmień w nowem ziarnie miał do- 
bry popyt, za 74 fnt. hiałego płacono 37— 
33, jasnngo 34—96, żółtego 32—33, owies 
także w cenie, za 50 fntw. 24 — 28 sgr. (1 
sgr. == 5 kr. srebrem), Grochu i wyki było 
mnóstwo na targu, Nasion olejnych mało 
dowieziono, Za rzepak zimowy pro 150 
funtów cełowych brutto płacą 240—252 sgr., 
nasienia koniczyny czerwonej nie było wca- 
le, sądzą, że tego roku pójdzie znacznie 
wyżej niż takrok, 


(5) Praga czeska o. Sierpnia. Zbiór 
pszenicy i żyta juź ukończony w Czechach, 
i wypadł o */, mniejszy niż r. z. Obecnie 
płacą na targach tygodniowych pszenicę 83 
do 88funtową po 4.30—4.98, 78—82funtowąa 
3.38—4.28: żyto 80—82funtowe po 2.86 do 
3.16, 76—78funtowe 2.70—2.76; owies 49 do 
5ifuntowy 1.60—1.90, 48funtowy 1,56 za 
mierzycęe. Rzepaku mało dowożą, a co się 
pokaże, lub na dostawę rozbierają chętnie 
po 8.10—8.20 za mierzycę. Wełna dziś ma 
skąpy odbyt; dworską płacą po 132, śre- 
dnią jednostrzyżną po 114 zł. Pokup oko- 
wity idzie leniwo , i ograniczony jest na 
chwilową potrzebę. Notujemy kartoflanky 
po 45—46, melase 40—41 kr, za gradus. — 
Anyż polski idzie po 19, morawski po 23, 
korjander po 9, mak po 10 zł. za mierzycę. 
Na Morawie szerokiemi płatami grady po- 
robiły wiele spustoszeń. 


Część urzędowa. 


Licytacje. W Zbarażu dnia 21, eweu- 
tualnie 28. bm. ua wydzierżawienie docho- 
dów miejskich. — W Tarnopolu dnia 28. 
września sprzedaż Teainości Seweryna Wsze- 
łaczyńskiego. — W lwowskiej dyrekcji in- 
Żynierji dnia 24. sierpnia sprzedaż trzech 
kotłów miedzianych. — W Złoczowie wy- 
dzierźawienie myta drogowego na przestrze- 
ni Rozhadów - Bohutyn gościńca złoczow- 
sko-brzeżańskiego. 


Edykta, Sąd krajowy we Lwowie po- 
wołuje wierzycieli zmarłego rot mistrza Ru- 
dolfa v. Kriegshabera. — Sąd pow. w Ra- 
wie powołuje Zuzannę z Kleinów Chmie- 
lewską do spadku pe dr. Hipolicie Kleinie. 
Sprawy sądowe pozostające w ręku usunię- 
tego adwokata Karola Koliszera. objął dr. 
Bardasch, o w razie kolizji dr. Dwernicki. 


List gończy sądu karnegu w Sambo- 
rze ża Piotrem Sabatowiczem oskarżonym 
o oszustwo. 


Przyjechali do Lwowa dnia 9. sier- 
pnia. Pp. Romiszewski W. z Warszawy, 
Abaneourt K. z Łowczy, Chajęcki T. z Zu- 
rawna. Morawski W, z Oleszyce, Mahler W. 
z Petersburga. 7 


Š Wyjechali ze Lwowa dnia 9. sier- 
pnia. Pp. Bayer F. do Czerniowiec, Eram- 
kowski L. do Stryja, Czajkowski M. do Zy- 
rawy; Obertyński K do Udnows, Onertyśt- 
ski L. do Stronibab, Pohorecki A. do Hor- 
pins, Rakowski A. do Złoczowa, Zawadzki 
J. do Potok. Sosnowski A. do Warszawy, 
Kutyński S. do Grodowic. 


Ces. król. anstr. nprzywil. w Ameryce i Anglii, pierwsza patentowana 
Woda Anaterynowa do usi 


C. 


oT z 
. 


Na prowincji w poniżej wymienionych składach: 
k. wył. uprzyw. Pasta do zębów. 
Masa do plombowania dziurawych zębów. 
Roślinny proszek do zębów. Cena kartonika 63 

Że się moja Woda do ust od wielu lat okazała 
jeden z najszczególniejszych środków do zachowanie 
zębów jako też i innych części ust, rdr. 
ne znaczną ilością zaświadczeń ze strony wyższych i A 


Telegrafowany kura wiedeński, | W. A 

z dnia 10. sierpnia. m 
Oblig. długu pańt. 5%, za 100 gł. m. u.? 691 
Pot aka Tan 1854 5°% za 100 gl. m.k. 7890 
Losy z r. 1860 . «. « « « « » 80 
Akcje banku narod. za 1000 gl. - |782 0 
Akcje Towarzystwa kred. na 200gi.]1730 


Londyn 10 funt. szterlingów . . 11060 
Dukaty cesarskie sztuka . . « . 
Srebro za 100 złr. w. as. . « 


Kurs Iłwowski, 
z dnia 10. sierpnia. 


Dukat holenderski . . . 
Dukat cosarski . . . . 
Moskiewski półimperjał . 


Moskiewski rnbel srebrny . at 
Moskiewski rubel papierowy aś 
Pruski talar kur. o. . . 68 
Galie. listy zast. w. a.) g 69 48 
Galic. listy zast. m. k.§ 8 42 90 
Galicyj. oblig. indem. .42 2 jat 
Pożyczka narodowa Sj 43,77] 74/42 


j 43, 
Akcje kolei żel. gal 19308 195 3 


Płacą pZądajń 


ka 
Wiedeń 9. sierpika, 


złr. |etl złr.|ćt 
aa, 

5*/, Metaliki na wal. a. . .| 63/55] 63,65 

„ Pożyczka narod. `. „| 74/00] 74120 

„ Metaliki na m. k. . . .| 69/00] 69|10- 

„ Obl ind, niż, austr, . .| 83/00] 84100 

* »  „ wWęgiers.. . .| 71120 718 

w a  „ Chor. iban., .| 72]00] 73,00. 

TĘ a galicyjskie . .| 11100} 71150 
ss „ bukowińskie, „| 69/00$ 70 
a >» >» biedmiogr. . .! 68125] 6816) 

Akejo banku i przemysła. ! 

Banku narod. austr.. . . .|782|[004783/00 
„  Snglo-austr. . . „| 72/50] 73 50 

Zakładu kredytowego . . .|173|70f178|8( 

Kolei półn. Ferdynanda . .|167)60]167) 

a galicyjskiej. . . . .|198/25[193, 

czerniowiec ż wpł. E0%/, . .! 82150 8310 

Pożyezki lotoryjne. 

Losy pożyczki z r. 1839 . .|145|50/146 %0 
p > a '1854. .| 83/26] 83 % 
. c » 1860. .] 89/40] 89 5 
M b „ 1864. „| 80/30] 80,4 
2 „ uajnow, zr. 1864] 80/00 
„ kredytowe . « «+ « .|121)85]121 
a ks, Esterhazego . . .| 65/00 
a ks. Salm. . « e . „| 27/00 
„ hr. Palfy. . . . . „| 25100 
a ks. Klary aga 0 ua «jl Aa 
„ hr. St. Genois . . . .| 23 
„ miasta Budy - . . .| 22 
a ks, Windischgrite . .f 16 
„ hr. Waidstein . . . .| 16 
a hr. Keglevieh . . . .|12 
e. Radola «7.9. -. 71%: 


Karsa zagraniczno. 4 
(3-miesięczne.) 
Augsb. i00 złr. nr. . . . .q 93i 
Frankf. n. M. 100. . . . .| 92 
Hamb. 100 mar az pi 
Londyn 100 fnt. . . . « * 
Paryż 100 frank, . . « «+ -| 43/80 
Warszawa 9. slerpnia, 
Półimperjały . . . . rubli 
Listy zagtawne IIi. ok. « 
a ` kupon. . + 
Akcje kol, żal, war.-wied. , 
Akcje kol. żel. war.-bydg. : 


Paryk 9. sierpnia. 
Renta 3, . «: »: ease 


N iie „Tuchlanben* Nr, 5 
asy oszczędności. == 


Cena 1 zł. 22% 
Cena 2 zł. 10 5) 


zostało potwierć 


wyższych atanów, również ze strony najszącowniejszy! 
znakomitości lekarskich. 

R Woda owa d eń 
na ostatniej wielkiej wystawie świnta została wys 
gólnioną, w Anglii król. patentem przed fałszowaniem 
strzeżoną, niemniej, że się i w Ameryce taig Samą Op) | 


Woda Anaterynowa do ust że równieś 
s 


ką irówną wziętością poszczycić może, dowiedzione została korespondenejami 
wszych dzienników monarchii; mogę przeto śmiało wstrzymać się od wszelkiego dais% 


zachwalaniz. 


, Powyższe artykuły utrz 
we Lwowie aptoka dawniej Millinga, teraz dr. chemii 


tną Zarzyckiego p. Mikoiasob? 


apt. p. A. Berlinera apt, p, Ebenbergera apt., p. Gebhardta i Kleina wdowy, p. Bonifao®! 
tillera, p. Zygmunta Ruckera; w Krakowie p. Górecki, p. J. Jahn, p. L. Feintuch, 


E., Stockmar apt. i J. Barti. 


EE E a a | 
SONS ROSASN SN NOOS KNORANA 


na twarzy, jak i na całem ciele. 


Dworski, 
Steifa synowie, Dr. Zarzyeki apt. 


Na prowincji mają: 


wie Stecher, w Stryn Edw. 
Jahn, w Zalészezy 


OSNSNNSSRNNRA | | NRORNNNRANN R 


„.k. uprzywil. Woda zwana 


ROSŻE DE BEAUTE, 


(Rosą piękności) 


która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków w skutek 
ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczystości skóry, tak 
Szczagółowo zaś wygładza zmarszczki , 
przedwozesne, jak i w skutek wieku pochodzące, Ta woda nad 
końci, delikątności i połysku aksamitnege, ponieważ JEst z naturalnej rosy majo- 
wej chemicznie przyrządzona. Podobne środki wielorakie w tym celu były do- 
tychczas li tylku z zagranicy sprowadzane; jedoak wynalazek ten, jako 

w kraju i najdoskonalszy utwor przy chemicznym rozbiorze ©. k, wydzia 

skiego w Wiedniu uznany, otrzymał wyłączny © K. przywilej. 
Flaszeczka z instrukcją kosztuje I złr. 30 cnt. w, a. 


We Lwowie na składzie mają: PP. Adolf Berliner aptekarz, J Bochnak, 

A. Bogdanowicz. J. Brun, Ebenberger aptekarz, 
A. Horn, F. W. Królikowski, J. Reis, 
apt. pod Złotym lwem, pp. 
apt. pod złotym jeleniem, i F. Ebrlich. W Krakowie J, Jahn, J. GobliJ. N, Walter. 
j j W Bochni r. Niedzielski, w Brodach Gomuliński, w 
Brzeżanach E. Mórl i Fadenhecht, w Brzostku P. Zieniewicz. w Buczaczu Kodręb- 
ski i Kercel, w Cieszynie Schroder, w Czerniowcach J, Schniirch, w Husiatynie Mieha* 
łewicz, w Jaworowie Lachowicz, w Jarosławiu J, Rhom, w Kołomyi Sidorowioz i Kn- 
pfermann, w Kozowy Ant, Dobrzański, w Łańcneie Swoboda, w Leżajsku St. Maresch: 
w Mielen W. Satkowski, w Oświęcimie Polaczek, w Przemyślu Praczyński, W 
Przeworsku Świtalski,w Rzeszowie J, Schaiter isp. w Samborze Kriegseisen apt- 
w Sanoku J. Jaklitscb, w Sksłacie Dziembowski, w Sokalu Grot, w Stanisławe 
ornberger, w Tarnopolu Moraweta, w Tarnowie ** 
ach Eodrębski, w Złoczowie Pettesch i Wolf Korkus, w Żółk* 
wi Krzyżanowski, w Zurawnie Postępski. 


341 12- 


tak 
skórze mięk- 


ierwszy 
ka lekar- - 


Kleina Wdowa i Gebhardt, W. 
Z. Ruker apt., B. Stiller, A. 
racia Łazowscy $ 
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Z praeselką porze 2 
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